
Pokojowe wylrnrzystanie enerqii atomowej w Polsre 

LECZNICTWO NASZE , 
STOSOWAC BĘDZIE 

y r re e 
kilku pierwiastków 

WARSZAW A. - Lekarze-na-, nia, ładl.lllek kobaltu samoczyn­
ukowcy z Instytuiu Onkologicz- nie powróci do górnej części 
nego w Warszawie czynią osia.I- „bomby". Zain.st.alowane mikro­
nio przygotowania do praktyc?.- fony pozwolą lekatrowi na sta­
nego zastosowania w lecznictwie łą rozmowę z chorym w czasie 
izotoplhv promieniotwórczy.ih dokonywania zabiegu. . 

Oplata pocztowa wszc:Zona 

on 
Cena wra% z nPANORAMĄH 30 gr 

f,QDZKI 
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~ttus~JZE• 

zem rz 

--- -------- ----
Płynie dożynkowa pieśń.-

„, 1011 nies·e111y, p)on . <l ,, 
w ~ospodarza om.„ 

Dziś honory domo czyni na,jba.rdziej tego UlS'ZC'ZYto gt>dna. -
Stolica. Przyjmując w ~we gościnne progi prMOwników poi, 
żywicieli na.rodu, w pełnej występuje laasie. Qt-0. czemu siu~ 
wa.s-z trud - ufają się mówić nowe dzielnice mieszkalne, wy­
rosłe na. gruzach gmachy, wspaniały ~t11dion. na którym nieraz 
wypa.dnie wystąpić synom wsi. Oto. gdzie rodzie się będzie 
i rozwijać myśl. która ziemię waszą uczyni żyźniejszą, a pracę 
lżejszą - zdaje ~ię mówić Pał11c Kultury i Nauki - nowa. ko­
lebka polskiej wiedzy i postępu. 

Nieraz za.palone ciekawością i podzlwem oczy rhlopsk!c za-
1-rz!mają się oa wrześniowej zieleni otac7..a.iących Pałac drzew, 
ktore posadzone w „dojrzałym już wieku" poddały sit: woli 
człowieka i "'--rosły w twardy, warszawski ..-runt. NiejednemtJ 
nowatorowi - mic-zurinowoo wi dodadzą odwagi, niejednej :12-
cyzji dojrzeć pomogą te drzewa. będące niejako symbolem sił:<> 

kobaltu. jodu, fosforu i innych Część unądzeń, które służyć 
pierwiastków, które otrzYJD,all:l- będą do naświetlania k<:>baltem. 
my nieda.wno ze Związku Ra- znajduje się już w in.stytucie. 
dzieckiego. .Już w niedalekiej Pozostałe są w trakcie budowy 
przyszłości prom!eni~órczy 1 montażu. ~--------------------------... „ ................................. ... 

Łódź, 18 i 19 września 1955 r. Nr 224 (638) 
ludzkiego rozumu i woli. · 

A trzeba wsi tych decyzJi śmiałych. nowatorskich dużo. 
kobalt posłuży leka.rzom do sku- . 
reczniejS'ZegO niż dotychczas le- (Daks:zy ciąg na str. 2) 

Rok Ili Trzeba - wobec nowych, wyjątkowo trudnych zadań, jakie 
partia i na.ród na najbliższe 5 lat przed wsią stawiają. 

czenia raka - jednej z na.jgroź- ~ ............... „ ... „„ ... „„ ...... „-·--------------------------------------------------- Podnieść produkcje rolniczą o 22 proc. - t<1 trud niemały. 
0.iejseych cho.rób współc.zesnyrh. 

Urząctz,enie służące do tego ce-! 
lu, zwane pr7.eZ lekarzy, ze 
względu na swój ksztalt „bom­
bą kobaltową" - to duża kula, 
której potężne ściany wyk<mane 
są ze specjalnego sropu zabez­
pieczającego przed promieniowa 
niem. W czasie zabiegów wy­
pelnia się dolna część tej kuli 
promieniotwórczym kobaltem. 
Urządzenie to wyposażone jest 
w swego rodzaju obiektyw, dzię­
ki czemu będzie m<YŻJ:la kierxr 
wać strumień promieni doklad­
nie na tq część ciala pacjenta, 
która zaatakowana jest prz.ez rR­
ka. 

Wszystkie czynności związa."le 
z naświetlaniem chorego pro­

Rozmowy ZSRR-NRD 
Niemcy zjednoczone nigdy nie w.eidq do NATO 

System· zbiorowego b~zpieczeństwa 
DROGA DO JEDNOSCI NIEMIEC 

stwierdza Otto Grotewohl 

Dla rąk i dla. umysłów. Ozna.c?..a to konieczność podniesienia 
plonów z hektara. Konkretnie - o 2 q rocznie. Ozn.acZil to 
zwiększenie p-owierzchni siewów o 500 tysięcy ha. z czego co 
na.jmnie,i 200 tysięcy ha trzeba będzie wywojować u przyrody. 
Oznacza to - zmeliorowanie jeszcze 800 tysięcy ha i wresz­
cie - dokona.nie rewolucji technicznej w naszym rolnictwie, 
jaką .iesl niewątpliwie wprowadzenie kukurydzy na milionie 
hektarów ziemi. 

Ten napięty, śmiały plan rozwoju rolnictwa musi być wyko­
nany. Inaczej nie uda się zmniejs-zyć - hamującej rozwój go­
sp~darki na.rodowej. zwalniającej tempo wzrostu stopy żymo­
weJ - dysproporcji między r-cn:wojem przemysłu i rolnictwa.. 
A to jest ~prawa nie tylko chłopów. To jest sprawa ogólnona­
rodowa, która za.angażować musi Iu1hi wszystkich śr-Od-owi~k. 
przede wszystkim zaś klasę robotniC7..ą. Podczas gdy chlup szu­
ka sposobu podniesienia plonów, najsłusZ111iejszej drogi l>O'Pra­
wienia hodowli, sprawą robotnika jest szukać i znajdować oa..i­
bardziej skuteczne formy zapewnienia tym za.mierzeniom wa­
runków te<:hn1cznych. bazy materialnej. 

mieniotwórczym pierw.i.astJd<'lm MOSKWA. W dniu 17 
będą całkowicie ~bani~wa- września 0 aodz. 16 w Wiel-
ne. Po unueszcz.eruu pacJenta . "' k' 

sunków przyjaźni między rruędzy nimi. Skoro polityka „ny 
ZSRR a NRD. ponioola fiasko - nadszedł czas, 

Obrady zagaił przewodni- aby Niemiecka Republika Fede­
ralna, po z.rewidowaniu swojeJ 

czący Rady Ministrów ZSRR polityki, przyczynila się ze swej 
N. A. Bułganin. strony do uregulowania proble­
Następnie złożył oświadcze- mu niemieckiego w drodze pu-

60 tysięcy delegatów wiejskich gości dzisia.i Warszawa. Naj­
lepszych, najwspanialszych pracowników pól. Mistrzów uro­
dzajów i dobrych obvwateli. 

na stole zabiegowym _ „bombę kun Palac':1 Kremlows ~m 
kobalt.ową", umocowaną na ru- rozpoczęły Slę rozmowy mię·: 
chomym ram1eniu, ustawia s'e dzy delegacjami rządowymi 
dokładnie nad miejscem scho- Związku Radzieckiego i Nie­
r-z'ómia. A~~tyczne. tJ:rządze:- mieckiej Republiki Demokra­
ma "'~Jll d~ Jeł ez<:$ć tycznej w sprawie dalszych 
ladunkiem prorrueruotworczym. · , . _ 
Po ściśle ozn.aczoo:ym pl'2leZ le- kro~oW: ma1ącyc~ ;i.a. c~lu po 
karza czas.ie ~ głębieme i zac1esn1eme sto-

Przybyli nie tylko po to, by „wnieść plon w gospodarza 
dom". Te 60 tysięcy najlepszych przodujących pracowników rol­
nictwa tworzy swoistą ekipę łączncści - tym razem płynącą 

ZSRR proponuie Finlandii 

przedłużenie układu_ z 1948 r. 
• 
D zrzeka się ba~y woiskowei 
w Porkkala-IJdd 

nie z miasta, lecz ze wsi. 
nie orem\er Otto Grotewohl. kojowej. 

d 
Wyrażamy również nadzieJę, 

F. M. 

w którym powie ział m. in .: że na konferencji ministrów 

~~~~Je;: zż~z.ą~~~w~~~~ ~ir:r~ ~~llti1!cz~~~rs~w~~~~ Spotkani· a delegato' w c·hłopsk1·ch 
do zapewnienia bezpieczeństwa d<" porozumienia w sprawie u-
narodów europejskich i do u- tworzenia systemu bezpieczeń-
trwalenia pokoju jest stwor.re- stwa zbiorowego i tym samym b k I 
nie syst.emu bezpieczeństwa zbio pomogą narodowi niemieckiemu • ro otn ,· am.. sto icy 
rowego w Europie. co doprowa- w znalezieniu drogi do jedności &. li 
dzi stopniowo do likwidµcji :st- na zasadach pokojowych i de- · niejących w Europie ugrupowań kr t h WARSZAWA. Wczoraj oni stolicę, spotkali się z ro-

. k h p · · ·1n mo a ycznyc · dd · · b hodu botn1'ka~; ki'lku warszawskicl• 
wo1s o.wy~ . omewaz og;o • o- Zdajemy sobie sprawę, że rano, w prze z1en o c „„ ·• 
~u~1ski u~lad bezp1_eczens.~a główną odpowiedzialność za ZJC- dożynek centralnych, przyje- zakładów pracy oraz byli na 
,.b1orowe~o i:ie 2J0Stal ies~ze za- dnoc:renie ponosi naród niem.ie<:- chała do Warszawy pierwsza, przedstawieniach w teatrach. 
warty, Niemiecka Re~ubhka ~- ki. Dlatego też witamy z za.do- licząca ok. 1.000 osób grupa Chł • d 1 tó 
mokr. a tyczna .prz~stąp1 d. o .wYko- wo'eru·em kroki, 1'akie ZW1'ą7~k opow - e ega w na - k • = uczestników dożynek, składa- centralne doz· ynk1· w Warsza 
nama zobow1ąza? • w:;rru aJących Radziecki podjął dla norma.liza- -
z układu o przyi~zni, ~spólpra- cji stosunków z Niemiecką Re- ją_ca się z przodujących ci;ło- wie gościły serdecznie załogi 
cy i pomocy wza:iemnei, za.wa-::- publiką Federalną. nawiązując po:" - gospodai;zy ~al? i sre- „Ursusa", Elektrociepłowni na 

MOSKWA. .Ageocja TASS,wama radzieckiej wojskowej tego w Warszawie. z nią stoounki dyplomatyczne. dmo~ol;iych, społdzielcow, ro- Żeraniu, Warszawskiej Fa-
donosi: bazy morskiej znajdującej się Każdy polityk )>OWJmen zu- Drugie posiedzenie delega· j botmkow PGR, traktorzystów. bryki Motocykli, Zakładów 

Zg d · · · \ t t · F" 
1 

d"' pełnie jasn? z~awać sobie s_Pra- cji odbędzie się 19 września POM. Radiowych im. Kasprzaka. 
_ o nie z porOZUDllentern na ery ormm man u. wę z tego ze ziednoczone Niem- · · · · · -· · os~ągniętym dnia 16 września Jak wiadomo, wojskowa ba- cy nigdy 'już nie będą military- rano. W ciągu soboty zw1edz1h Warszawsk.ic~ Zakładow . Prze 

m1ędz.y przewodniczącym Pre- z.a morska w Porkkala-Udd styczne. Nigdy nfo nastąpi włą- mysłu Odz1ezow~go nr 2 l Do-
zydium Rady Najwyższej została wydzierżawiona Związ c7~~ ca}ych Niei;tiec do _NA!O. mu Słowa Polskiego. 
ZSRR K. J. Woroszyłowem i kowi Radzieckiemu na pod- J~li zas oba panst:w memiec- Turyści ze Zw. Radzieckiego w Szwecji Z wielkim zainteresowaniem 
prezydent1:m\ Finlandii J. K. stawie traktatu pokojowego z ki~ przystąpią do ogo~oeur?pej- zwiedzali przodownicy rolnic-
P ·k· · 17 , · od 10 

U fkiego syistemu bezp1eczenstwa 
aasi 1v1, wr~esm3: o g z. luteg? 194? r. na lat 50.. - zbiorowego, możliwe stanie ,-:ię twa fabrykę, produkującą trak 

11 (cz~su moskiewskiego) w tworzeme teJ bazy bezposre- zjednocrenie Niemiec na poJCo- tory w Ursusie pod Warsza-
Moskwie, na Kremlu konty- dnio w pobliżu granic Związ- jowych i demokratycznych za- wą. ' 
nuowano rozmowy w spra- ku Radzieckiego podyktowane ~adach. W imieniu Niemieckiej 
wach dotyczących dalszego zostało w swoim czasie ~o- ~publiki Demokratyc2".1ej raz 
rozwoju i umocnienia istnie- niecznością zapewnienia bez- ł~zc:z;e . powtarzam tuta_J to, ~0 
· h · d b k · · · · . d . iuz osw1adczylem w Izbie Ludo-

* WARSZAWA. Całym swym 
gościnnym sercem wita Warsza­
wa gości - przodujących chło­
pów z najdalszych zakątków na 
szego kraju, przybywających na 
centralne d<>'i:ynki. StoUca wy­
stąpiła w kolorowej szacie fla.~. 
transparentów, wieńców żniw­
nych, ludowych gaików. W mie­
ście panuje odświętny nastrcj. 
Place, uUce, gmachy ministerstw 
i urzędów oraz domy mieszkal­
ne są udekorowane. Powiewają 
biało-czerwone, czerwo!lle, zi.e­
lone i niebieskie flagi. 

3ący~ mię zy o ~ raJam! p1eczenstwa Lemngra owi. wej _ że rząd NRD gotów jcs~ 
przyJazn:y~h sto~unko~. Odpowiadając na oświad- wnieść swój wkład do utworze-

W _czasie pos1edzem~. pr~e- czenie N. A. Bułganina pre- nia taki.ego systemu bezpi~ń­
wodmczący Rady M1mstrow mier Finlandii Kekkonen po- stwa ~b1orowego. W istnieJących 
Z?R:R N. A. Bułganin złożył wiedział m. in.: ~1?ecrue wa~c~ postanow:-
oswiadczenie w którym za- lismy podwoić wys1lln, aby <lo-
proponował przedłużenie waż- Ponieważ termin ważności t'~owadzi~ ?o rozmów mi_ęd~ 
ności układu radziecko _ fiń- układu z 1948 roku niedługo Niemcami i do porozumierua 

skiego z 1948 r. i stwierdził: upłynie i strona radziecka 
„„.rząd radziecki uwzg!ęd- proponuje przedłużenie tego 

niając interesy Finlandii, u- układu, my ze swe'j strony 
znaje za możliwe rozpatrze- przyjmujemy tę propozycję. 

Senatorzy 
amerykańscy Plac Stalina, na którym roz­

poczną się uroczystQŚ<:i d<>'i:yn­
kowe i z którego wyruszy koro­
wód, zakwitł przeróżnymi kolo­
rami. 

nie także sprawy z.likwido- Oświadczenie, które Pan, 

NOWY JORK. - Jak dono 
si tolujski korespondent Agencji 
United Press, 17 bm. władze a­
merykańskie wypuściły na woł· 
ność trzech japońskich zbrodnia 
rzy :vojennych, skazanych po 
~ak.ończenrn wojny na kary do­
zywotmeqo więzienia. 
_ Międ_zy uwolnionymi znajduje 

się Teuchl Suzuki. który pełnił 
p~ez pewien czas funkcję pre­
nuera w wojennym rządzie ja· 
pońskim 
. Nat)·chmi_ast po wyjściu z w:ię 

zieiya_ trz~1 zb:odniarze v:ojenni 
zlozyl: w1zyti: w pałacu cesar­
skim. 

MOSKWA. - Jak donosi z 
Bejrutu Agencja TASS Raszid 
Carim. któremu powierz~no ulwo 
r~en_ie noweqo .rząd_u libańskiego, 
oswiadczyl dz1enmkarz-0m. że 
polityka j eqo rządu będzie się 
opierała na zasadzie niebrania 
orzez Liban udziału w paktach 
wojskowych Liban będzie dążył 
do wzmocnienia współpracy kra­
jów arabskich w dziedzinie D<>li­
tvki z<1ąramcznej 

PEKIN. - Jak podała Wiet­
namska A"Tencja Informacyjna 
16 bm orzybyła do Hanoi fran­
cusk~ m1s1a oarlamentarna z 
członkiem rnd" republiki E. Mi· 
chelem na cz.ile. 

Panie Premierze złożył w 
sprawie wojskowej bazy mor­
skiej Porkkala-Udd, przepeł­
nia nasze serca i serca całego 
narodu fińskiego wielką ra­
dością. 

Nie można było dać lepsze­
go dowodu przyjaznych sto­
sunków dobrego sąsiedztwa 
między dwoma krajami, ntż 
mogące służyć za wzór sto­
sunki współistnienia między 
Finlandią a Związkiem Ra­

o handlu z ZSRR 
RZYM. Dwaj senatorzy ame- 11 wrzesma br. P'l"LYbyła do 

rykańscy H. C. Dvershak oraz K ł d Szwecji 38-obowa grupa tu- Wzdłuż ulicy Marszalk<>wski'!j 
H. R. Young, którzy gościli u- rawcy Ó zcy rystów radzieckich - pierw- ustawiono barwne plansze, 
przednio w Związ.h.-u Radzieckim SZil t>O Il wojnie światowej. przedstawiające rozne ludowe 
zwiedzając m. in. elektrownię • d k k Na zdjęciu: turyści rad!lJieooy motywy. Nad placem powiewa-
atomową, przybyli 16 bm. do SfOfQ 0 00 UrSU na k>tnisku Bromna w S~- ją dziesiątki flag. 
Rzymu. Obaj senatorzy oświa-d- holmie. Przied gmachem Komitetu 
<;zyJ! na k~ferencji pra~<>wej. na us•yc1e" ubranl"a Fot. - CAF Centralnego PZPR stoją na pod .... 
ze ich zdaniem, Stamy ZJedno- • wy:i:.sz.eniu „ Ursusy" - dzieło 
czone powinny zrewidować swą • • • • •

1 
, . i:;-olskie@ inżyniera i I"Qbotnika, 

dotychczasową politykę handto- z naJmnle)SZef I OSCI p . traktory symbolizujące wielką 
wą wobec Zw.ią7Jku Rad'l:iecki<>- • arowozown1a P<>IIl<><; klasy robotniczej dla 

dzieckim. go. materiału - - cbłopow. Łopocą nad nimi czer--------------------- L -d - K I wone i zielone sztandary. 

S t B łt k 
. I LODZ. Wiadomość o osiągn:ię- o z- a • Różnobarwne girlandy ze sło-

z Orm na a Y U miną ci.u kra~w włoskich, którzy z d . my wieńczą całą trasę dożynko-
d_~h n:ietrów ~teriatu. potra- po pISUfe wego korowodu, prowadzącą od 
fili uszyc ubrarue na męzczy:znę P:Ia,cu Stalina do Stadionu Dzte-

Wszystkie k ł 1. • ł średniego wzro.stu, sprowokowa- dodatk01ł'e sięciolecia na Pradze. Wszystkie u ry powroc1 y 18: ł~ch kr~~ców do S;ZUka-: dojścia na stadion zdobią ogrom 
rua naibardziei ekononucz.nt'J b • • ne wazony, w których umi=-

GDAŃ'SK - SZCZECIN. 17 bm. po południu odwolano metody kroju. Po krawcach ZO 0Wlązaftl8 czono pęki kolorowych kwia-
Wszystkie kutry rybackie, o któ pogot.owie sztormowe. Wichura szczecińskich, do konkursu na u- tów. Nad koroną stadionu, na 
rych w dniu 16 bm. nie było'w1a minc:la i wody ~altyku powoli szycie ubrania jednorzędowego, Załoga paa:owozowni Łódź _ przybranych wieńcami z klosow 
domości, powróciły do swych zaczęły się uspokajać. męskiej jesiooki lub damskiego Kailiska na masówce w dniu wysokich masztach - powiewa-
portów. Wiele ciężkich chwil przeżyli kostiumu z najmniejszej ilości wczorajszym pogłębiając &We ją flagi. 

W godzinach popoludniowyrh rybacy w dniach sztonnu. Szcze- materiału stają krawcy łódzcy. robow:iąza«llia w ~ z D f • , 
17 bm. do portu w Gdyni zaw1- gólnie ciężkie zadanie do wyko- Organizatorami tego konkursu „Dniem KoleJ.airza" podJ·,.,,,~ ~;.ę e AniCJi radztecka 
nąt jeden z okrętów marynarki nania miały załogi staików ra- jest redakcja „Głosu Robotni- '<""- "" _, 
wojennej, który po wielu godzi- lowniczych. Przychodzenie z po- czego", Lódzk:ie Przedsiębior- do 1 g:ruOOi.a br. wy-konać C ł J h D k h 
nach poszukiwań odnalazl kuter mocą kutrom znajdującym s)ę stwo Krawiecko - Kuśnierskie, całkowicie zadania P1iainu 01 eo fa DJC OŻYD iC 
„WŁA-68", o którym kierown1- na morzu utrudniało to, iż były Związki Spółdzielni Pracy oraz 6-letntlego i zaosrzczęde:ić óo­
ctwu akcji r:i-tunkowej długo one na odległych i rozprosz.o- Izba Rzemieślnicza. W skład KO- datkowo 820 ton węgla. 
rue by~o n:c wiadomo. Kut.er ten nych łowiskach. Trudności w u- misji •. k_tóra oceni naji;iierw ~oz- Do podjęcia podobnych zo-
schrorut się przed sztormem w' ctalaniu pozycji kutrów przyspa kładki i szablony kro u n 
<>kolicy przylądka_ _Brjus.terort _u I rza! ponadto wiatr, któ"" w ~i·ą- · . . J ' a a- bowiąZJań załoga ~i 
b Ó 

I 
., . stęprue gotowe JUZ prace kon- Łód · Ka·'·-•--

rzeg w radz1eckich. Awaria gu trwan'a sztormu zmienił kie- kursowe, jak garnitury, płaszcze . z - '-1"""" ~a wszy-
akun:u.!atorów nie p<:'zwolita szy run·::k. V1 różne. więc strony fa- 1 kootiumy. wchodzą najlepsi, ctkie .parowooowru.e i wago­
rrow1 1ec;Jn0.0 tk1 ,podać rad:owie- la i w'"h~r spychały kutry, dą- najbardziej doświadczeni. mistrwl nownie okiręgu łód'Zkrlego. 
f<>nem Wladomosc1 o swym losie. :i:ące do brze&ów. wie krawieccy, łlt 

WARSZAWA.. - l'7 bm. przy­
była • do Warszawy delegacja. 
chłot10w i pracowników rolni­
ctwa Zwią,zku Ra.<!Deekiego Jdó 
ra. weźmie udział w ~łta.ch 
Centralnych. 

Delegacji przewodniczy wHie­
minister rolnidwa ZSRR - G 
Piekow, . 



Kto lepiej tanie i l-----1: 
1500 wagonów urządzeń w br. Co 15 min. 

Z Uralu do Częstochow, Rio de Janeiro, Kopenhaga i Brukseb 

80 prac polskich wysłanych 

„Przyjaźń" 
z Pafawagu 
czy „Młodzi nowatorzy" 
w Ammendorf 

dostarczy ZSRR dla rozbudowy PRZYBYWA 
STOLlCY 

Huty ~m. Bolesława Bieruta 
CZĘSTOCHOWA (PAP). Roz- Na budowę przyszłej koksow-

budowa Huty ,jm, Boleislawa ni, choć wchodzi ona dopiero 
Bieruta w CzęstochO<W:ie pirowa- we W!ltępną fazę, nadeszło w <>­

nowy 
obywatel 

dz.ona w oparciu o pomoc ra- statnich tygOOn.iach ponad 700 22.985 dzieci urodziło się w 
ciziecką, koncentruje się obecrue wagonów radzieckich mru;zyn, ciągu 8 miesięcy br. w stoll­
n.a tl:z.ech obiektach: spiekalni urząd1,eń i materiałów. M. in. cy. Srednio więc miesięcznie 
rud, zakladzie materiałów ogmo nade<:zla pierwsza z dwóch wv- przychodzi w Warszawie na 
trwałych oraz koksownj. konanych w Zwią1..ku Radziec- świat 2.873 dzieci, albo lna­

do międzynarodowego almanachu 

Sukcesy łotograf ików polskich 
zaqranicą 

WARSZAWA (PAP). Związek/ wych wy>Stawach w Japorui i 
Polskich Artystów Fotografików Cejl<J<n.ie. 
wysłał. o.statnio 43 p:ace swoich PO!Iladto 80 prac po1slóej fo­
członkow na ry Swiatową VfY- tografiki wysłanych :wstało na 
&t.awę Foto~afu Artystycz.neJ yv prośbę wydawców angielskiego 
Rio d~ .i:ane1ro! której otwarc1e almanachu fotograficznego „Pho 
Pr.ze':"1dz1a:ne ies~ "!' prz~szłym tography Year Book" do ewen­
m1es1ącu .. Jest to JUZ. tr7.ec1a w.i;- tuałnego wykorzystania w rodru 
~~wa mi~arodowa, ~ kto- 1956. Wydawnictwo to ci(!Sz.y się 
rei ~1orą udział w br. n.as1 foto- opinią zbioru najlepszych foto-
graf1cy. . . . grafii z całego świata. 
Ukazuiąc zagramcznym wi-

WROCLAW (PAP). Od 1 lipca 
br. trwa już współzawodnictwo 
pracy między brygadą „Przy­
jaźń" z wrocławskiego Pafawa­
gu a brygadą „Młodych nowato­
rów" z Fabryki Wagonów w 
Ammendorl okręg Haale w 
NRD. Delegaci obu brygad S{J<)t­
kali się ootatnio we Frankfurde 
nad Odrą i podpisali wspólnie 
opracowany regulamin współza­
wodnictwa. 

Obie brygady po1Stanowily, źc 
współzawodnictwo obejmować 
będzie wszystkie dziedziny pr<>­
dukcji: walkę o dalszą obniżkę 
ko.sztów włas:p.ych produkcji, o 
stałe podnoozenie jakości produ 
kowanych wyrobów itp. 

W reionje budowy spiekalni kim wyopycharkn koksu ważąca cze!„. co 15 minut przybywa 
rud rO'l:pocU)tl:> w tych dniach 290 tOill, lrnztałtki szamotowe do temu miastu młody obywatel. 
montaż agregatów, pochodzą- budowy baterii kok.sownic7..ej Do akt urzędów stanu cy· 
cych z do.staw radZieckich. urz.1 produkcji Krasnogórskich Zakla- wilneqo w Warszawie wpisano 
dwnia te - kruszarki, młyny d6w Materiałów Ogniotrwałych równ.iet wiele blli.niąt. Do 1 
itp. o łą-cznej wa<l7;e blisko 300 im. Lenina, konstrukcje potężne września br. urodiilo się w sio 
ton zootaly wyprodukowane go mostu pITJeładunkowego, któ licy 159 par bliźniąt. czyli co 72 

· ł _, dziecko urodzone w bletącym 
przez załogę Zakładów Budowy re zaię Y Pr-7A'i""'o 4-0 wagonów rokn w stolicy pochodzi z 
Maszyn Ciężkich im. Ordżoniki- oraz gaśnicre wozy wraz z lo- bliźniąt. Najwięcej, bo po 45 
dze na Uralu. komotywami elektrycz.nymi. par bliźniąt urodziło się na 
Nadchodzą także wyproduk<>- Ogółem Huta im. Boles?awa Mokotowie, 33 na Pradze I 28 

wane w Związku Radzieckim Bieruta otrzymała w br. ok. na Starym Mieście. 
podstawowe mechanizmy dla bu- 1.200 wagonów (24 pełne pociągi Nie miała ledynie Warszawa 

dzom swój wysoki poziom arty­
.stycZ111y fotografika polska staJe 
się jednocześnie źródłem wiado 
mości i informacji o naszym 
kraju - pokazuje pięlmo kraj­
obrazu, zabytków oraz rozmach 
socjalistycznej rozbudowy. 

Izotopy 
promieniotwórcze 
w polskim 
lecznictwie 

dowanego zakladu materiałów• kolejowe), a do końca br. na- ~zczęścla do trojaczków. 
ogniotrwałych, jak - gniotov.--· dejdzie jes2X:ze ok. 300 wagonów,._ ______ ·------..: 

Na trwającej obecnie VII Wy­
stawie Międzynarodowej w Ko­
penhadze fotograficy polscy od­
nieśli poważny sukces, zakwali­
f1 kowano bowiem do ekspozycji 

Obie brygady korespondencyj­
nie dzielą się doświadczeniami. 

niki i mieszadła, młyny, prasy i' maszyn i urzą~ń radzieckich. 
samoczynne ładowarki Pomoc radziecka dla Huty im. 

----------------------------- Bieruta datuje się od kilku lat. 

o 
Adenauer 
rokowaniach 

w Moskwie 

IZ l<onferencji: 
• prasowe1 

I UJ Bonn 
BERLIN (PAP). - Jak don<>-J rzy terytorialnie nie po<llegaią 

>i z Bonn zachodnio-njemiecka władzy rządu federalnego. 
agencja DPA, w dniu 16 wrześ- Omawiając komunilr..at agencji 
nia kanclerz KO!ll.rad Adenauer TASS z 15 września K. Ade­
zorganizowal konferencję prasr,- nauer oświadczył, iż również na 
wą, na której omówił wyniki konf.e rencji moskiewskiej det,0 -

wizyty delegacji r7.ądowej NRF gacja radziecka podkreślała, 1.e 
w Moskwie. ~prawa granic :aostała ostatecz­

nie uregulowana na konferencji 
poczdams kie j oraz, że NRF sta­
uowj tylko cZP,ść Niemiec. 
Odpowiadając na pytain:a 

dziennikarzy Adenauer stwier­
czil, że nawiązanie stoounków 
dyplomatycznych z innymi pań­
stwami bloku wschodniego .11e 
jest w chwili obecnej przedmio­
tem rozważań. 

W zakończeniu K. Adenauer 
poruszył sprawę sto.sunku Repu­
bliki Federalnej do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
Stwierdził on, że nawiązanie sto­
rnnków dyplmnatyC2lllych re 
Związkiem Radzieckim nie ma 
wpływu na postawę rządu f<.'de­
ralnego wobec rządu NRD. 

Rozpoczęła się ona wtedy, gdy 
powstawała koncepcja tzw. 
„trzeciej płaszczyzny". Wysu­
nięto wówczas śmiały proje:h.1; 
powiązania starych i nowych o­
bjektów huty w nowoczesny 
kombinat. Na czynnych od prze­
szło dwóch lat nowych wielkich 
Piecach, w których montażu i 
uruchomieniu dopomogli inży­
nierowie, majstrowie i robotmcy 
radzieccy - pracują radzieckie 
automatyczne urzą<lz;enia zała­
dowcze a w centralnej siłowni 

radzieckie turbodmucha·..vy. 
Ws zysUde te urządzenia odzna­
czają się solidnym wykonaniem 
1 funkcjonują nienagannie. 

Holandia i Japonia 

Troch~ cyfr 
HAGA. Według danych Cen­

t ralnego Biura Statystycznego 
Holandii, stan ludności Holandii 
na dzień 1 cz;erwca 1955 roku 
wynosił 10.747.697 osób. 

"' * -'k TOKIO. Jak poda je radio ja-
pońskie, ludno:jć stolicy Japorui 
- Tokio, według oficjalnych 
danych na dzień 1 sierpnia 1955 
roku wynocsiła 7.980.997 miesz­
kańców. 

Kanclerz Adenauer uzasa'1rul 
konieczność nawiązania stooun­
ków dyplomatycznych między 
Niemiecką Republiką Federal­
ną a Związkiem Radzieckim. 
Oświadczył on, że po nawiąza­
niu tych stoounków można bę­
dzie przysU.pić do bezpośred­
nich rozmów z ZSRR w sprawie 
zjednoczenia Niemiec. Delega ­
cja NRF - powiedział K. Ade­
nauer - postąpiła słusznie na­
wiązując sOO.<>unki dypl-omatycz­
ne ze Związkiem Radzieckim. 
Nawiązanie tych stosunków rue 
zmienia w niczym faktu, że Re­
publika Federalna pozostaje 
wierna swoim zobowiązanion1 
wobec Zachodu„. Delegaci ra­
dzieccy dodał Adenauer -
ni.gdy nie żądali, aby Republika 
Federalna wystąpiła z NATO. Piechota, artyleria l marynarka 

Nastepnie K. Adenauer po­
wtórzy_! swe jednostronne za­
strzieźe:nie, co do zasięgu suwe­
renności NRF. Republika Fede­
ralna - jego 2ldaniem - repre­
:zientuje w sprawach międzyna­
rodowych tych Niemców, któ-

przeciw Peronowi 

Wojska rządowe zdobyły 
Rio Santiago i Curuzu Cusłia 

Przygotowano 

około 1 O tys. 
, 

proeesow 
przeciw patriotom 
w Niemczech zach. 

NOWY JORK. - Jak wynika 
z dootiesień z Buenos Aires, re­
wolta antyrządowa. w Argenty­
nie łrwa w da.Iszym ciągu. 

Przeciwko rzą.dowi Perona 
zbuntowały sic: oddzia!y piecho­
ty i artylerii oraz część oddzia­
łów łctniclwa w mieście Kordo­
ba, jak również w bazach mary­
na.rki wojennej w Rio SMltia­
go i Puerto Belgrano. 

W dniu 16 września wieczorem 
rozgłośnia radiowa w zdobytym 
przez zbuntowane oddziały m:e~ 
cie Kordoba podała, że na czele 

BERLIN (PAP). _ Jak podaje z l rewolty stoi gene:-ał Dalmiro 
Duesseldorfu Agencja ADN, Korol Balangauer. Komunikat ogłoszo­
tet Obrony Praw Demokratycznych ny przez radio Kordoba dodaje, 
zakomunikował dnia 16 bm„ że w że zrewoltowane oddziały woj­
Niemczech zachodnich przygolo- skowc opanowaly :miasta BahJa 
wywanych jest około 10 tysięcy Blanca, Rio Santiago, Curuzu 
procesów przeciwko obrońcom po- Cus tia i Eva PeTon (dawniej La 
koln i zwolennikom Towarzystwa Plata). 
Przyjaźni Niemiecko-Radzieckiej. 

W dniu 17 wrz;esma rano rzą­
dowe rozgło,'; n ie radiowe podały, 
że zbuntowane garnizony miast 
Rio Santiago i Curuzu CustUI 
poddały się wojskom rządowym. 
Wierne rządowi oddziały skoc;:;­
ków spadochronowych zaatako­
wały w d.nlu 17 "1.vrześ.nfa zbunto 
wany garnizon miat>ta Kordoba. 

Radiostacje znajdujące i;ię w 
rękach oddziałów zrewoltowCJ­
nych twierdzą, że cala marynar­
ka wojenna przyłączyła się do 
rewolty oraz że okręty floty 
mOi'skiej i jednostki floty rzecz­
nej płyną w kierunku Bueno.s 
Aires. 

NOWY JORK. Dziennik 
„New York Times" ogło.5ił w 
zwji:rzku z rewoltą w Arg01ly;r11e 
artykuł wstępny, w którym ostro 
atakuje rząd prezydenta Pero­
na. 

NOWE POISKIE WIERTARKI 

W wlelu kopaln.iach przemysłu 
wc;qloweqo pracują nawe wiertar· 
ki polskie j produkcji WUP-20. 
Wiertarki te zostały nazwane po­
wietrzno-udarowymi, ponieważ -
na.pędzane sprężonym powietrzem 
- wiercą węgiel przy pomocy u­
derzeń tzw. żerdzi udarowej, za­
stępującej witHlło. Zerdż ta zo. 
stała zaopatrzona w płytk;j ze spe 
cjalnvch spieków, co umożliwia 
prowadzenie wierceń równ1ez w 
skalach o dużei twardości. 

Wiertarki różnią sic: od dotych­
czas stosowanych nowymi urządze 
niami, gwarantującymi większe 
bezpieczeństwo pracy. Zerdż uda­
rowa ma w środku kanalik, przez 
który tłoczona jest woda. Zwilża 
ona wierconą skalę i zapobiega 
powstaniu pyłu szkodliwego dla 
zdrowia. 

PIERWSZY WYPRODUKOWANY 
CAŁKOWICIE W KRAJU 
TURBOZESPÓŁ PRZEKAZANY DO 
EKSPLOATACJI WSTĘPNEJ 

15 bm. we wczesnych godzinach 
porannych siłownia powstających 
na Podkarpaciu wielkich zakładów 
przemysłu bawclnianeqo w Andry­
chowie wyprodtikowała pierwszą 
energi~ elektryczną . Do eksploa­
tacji wstępnej przekazany tu zo­
stał turbozespół, będący pierw­
szym tego tvpu agregatem całko­
wicie wyprodukowanym w kraju. 
Wykonała go załoga Zakładów Me 
chanicz.nvch im. qen. Swnerczew­
skieqo w Elblągu. .Jej fachowcy 
prowadzdli te-i: montaż turbmespo­
łu w siłowni andrychowskiej. 

1 P AZDZIERNIKA 
ROZPOCZNĄ PRACE PIERWSZE 
DWULETNIE ZASADNICZE 
SZKOŁY HANDLOWE 

1 października br. roz.pocz.nie się 
nauka w powstałych po raz pierw­
szy w tym roku zasadniczych szko 
łach handlowych . Będą one kształ­
ciły sprzedawców sklepowych. Po 
dwuletniej nauce absolwenci tych 
szkól otrzymają tytuł młodszego 
ekspedienta t zatrudnieni zostaną 
w placówkach handlu uspotecz.nio­
nego. Nowe sz.koły powołano z' 
myślą o zapewnieniu placówkom 
handlowym wykwalifikowanej ob­
slugi sklepowej. 

W bjeż. roku otwarte będą czte­
ry takie szkoly: w Warszawie, Kra 
kowie. Poznaniu I Chorzowie. Prze 
widuje się, że w przyszłym roku 
szkoły teqo typu J><YW&taną w każ­
dym mieście wojewódz.kim. 

procentowo największą liczbę (Dokończenie ze str. 1) 
ich prac w stosunku do nadesla- Dzięki dużemu na.tężeniu pre-
nych. Na niedawno zakończonej mieni wysyła.nych pnez „bom­
wystawie fotografii europejskiej bę kobaltową,", lekarze, słosu­
w Richmond (Anglia) wszystkie ,iąc ją, spodziewa.ją się uzyskać 
wysiane 32 prace fotografików dobre re7:'Ultaty przy leczeniu 
;:olsk:ich zakwalifikowane zosta- now&tworów znajdujących !dę 
ły do wystawienia. w głębi organrmnu - w plu-

Obecnie ZPAF przygotowu1e cach, przełyku, jamie brzusznej 
zestawy fotogramów, które jesz- itp. 
cze w roku bież. wystawione bę- „Bomba kobaltowa." nie j:!5t 
dą na Międzynarodowym Festi- Jedyną formą zastosowania t"}go 
walu Fotografii Artystycznej w lzotopu w wa.lee z chorobą raka. 
Brukseli oraz na międzynarod<>- Izotop kobaltu można. stosowa-' 

------- również i w postaci szpilek oraz 

N k ł 
, d I ubek, które umieswzane w au Owcy O Zcy tkankach nowdworowych spo-

w~~~~o~~ s;ni~=~e.przygol<>-
x l 11 Z 'd · wania. do Z'.Lsl llSOWania w leci­

O a - Jez z1e nictwie izotopów jodu, fosforu I 

M"k b I innych pierwiastków. 
I ro io ogów Posiada.nie tych izotopów o­

twiera przeil. medycyną pewne 
Polskich mmliwości skuteem.ego leczenia 

tak ciężkich schorzeń, jak nie­
które postacie raka. tarczycy i 
jego przerzuty, ra.ka krwi zwane 
go bialaczką i innych różn rod­
nych form tej choroby, 

w dnruach od 25 do 27 
wrz.eśnila odlbęd!"Zlie się w Po­
znainiu XIII Zjazd Mi!krobio-
logów Polskich, który ziadmie ()prócz leczenia, i.7.olopy s twa­
się ()IIIlÓwtieniem wa:im.iei- 1'7..ają ogromne, nieosiągalne do­
szych prac naukowych napi- tyebcza.s możliwoścł t"oz::>ozna­
sanych w okresie po XI! zjeź wania choi:?b: bad_ania. .11rze:mia: 

. . ny m.atern i obhczama 1los~1 
dz1e trzy lata temu w ŁodzJ. krwi w organizmie. 
Referat programowy pt. 
„Zmienność drobnoustrojów" Od · • 
wygłOLSi prof. dor Wl. Kunic- znaezeftl8 
ki - Gokitinger. 

Na poznańskie obrady wy­
jeżdm z Łod2Ji spora grupa 
pracowników n.a'Ukowycil z 
ro2ltnati.itych zakładów nal\lko­
wycti i użytrom.ości publicz­
nej, która na zjeroizie przed­
&taiwi szereg prac powstałych 
w naszym mieście or.ar.z: weź­
mie u<Wiiaił w dyskusj>L Będą 
to m. in. pr.acownjcy Zakła­
dów Baikteriologii Lekan-­
skiej, Endokrynologii i Ana­
tom.lii Patologicznej Akademii 
'Medy=ej a także z Zakła­
dów Mii!krobiologii Szczegó­
łowej i FiejologLi RośHn U. Ł. 
oraz z Zakładu Milk!robiologii 
Teclmic.21I1ej Politechniki 
Łódzkiej. 

W czasie zja·zdu - ,odby­
wajoącego się pod protektora­
tem prezesa Polskiej Akade­
mii Nauk prof. dir J. Dem­
bowskiego - czynne będą w 
Poznaniu wystawy obrazują­
ce dorobek naukowy niek--tó­
rych dziedzin mikrobiologi.i 
w 10-leoiu_ 

(slb.) 

pańs\we"'e 
dla pracowników 
PGR 

WARSZAWA (PAP). Z okazJi 
tegorocznych d<Yzynek, \l<l':iad 
2 tys. robotników i pracowni­
ków PGR otrzywa!o za osiąg:i ' ę 
te w pracy wyniki wys :!'kic cl..l­
zna.ezenia. państwowe zł·a' e, 
srebrne i brązowe krzyże :r-.'l'.•lu­
gi ora.z medale 10-lecia l'ohki 
Ludowej. 

Dekoracja. odznaczonych odhy 
la się w czasie uroczystych aka­
demii, jakie w dniu 17 bm. wr­
ga.nizowano na. terenie poszcze­
gólnych zjednoczeń PGR. 

Ponad 106 wyróżninnym pr.i­
oownilrom ministerstwa odzm1-
czenia wręczył miniister PGR -
Stan:isła.w Radkiewicz, 

Zgon nestora 
skrz-ypków 
wiei kopo\skicb 

Ponadto prowadzi się dochodzenia 
pn:eciwko około 30 tys. osobom, 
które wvstęJ>uią przeciwko reml­
l!taryzacil Niemiec zachodnich I 
za porozumienlem między obu pań 
stwami niemieckimi. 

Dziennik „Neues Deutsch­
land" opublikował ar­

tykuł wstępny, w którym 
stwierdza m. in.: 

Co pisze „Neues Deutschland" 
Niemiec jest przede wszyst­
kim sprawą samych Niem­
ców, a w danych warun­
kach sprawą wspólnych 
wysiłków Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. 

prof. Stanisława 
Pawlaka 

·Na 
bez 

Cyprze 
• zmian 

PARYŻ. Korespondent agen­
cji France Presse podaje z Ni­
oosii (Cypr), że 17 bm. przybył 
do Fa.ma.gusty lotniskowie<: bry­
tyjski „Ocean" przywożąc na 
pokładzie samochOOy wo.iskowe 
i wyposazenie dla oddziaEiw 
bryty jskioh stMjonujących na 
wyspie. 

Ja.k wiadomo, w zwiąllku z na 
riętą sytuacją, ja.ka pa,nu,je na. 
Cyprze, wojska brytyjskie tłu­
mić tam mają wszelkie "lbjawy 
protestu ze strony ludności wy­
i:py, która domaga. się prawa. do 
samostMlowienia.. 

• * * 
LONDYN. - Agencja. Reutera 

d-<>nosi z Cypru, że 16 bm. przy 
głównym wejściu do oł>IYŁu bry­
tyj.<1kiej pi~hoty morskiej w JW 
blizn Paphos nieznani spra.wcy 
~lGWa.li hasła 11i1'l1odległo~- I 
e-.owe. 

„W tych dniach delegacj3. 
rządowa Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej będzie 
kontynuować w Moskwie 
rokowania, które, jak wia­
domo, rozpoczęły się między 
obu rządami w czasie poby­
tu N. A. Bułganina i N. o. 
Chruszczowa w Berlinie w 
lipcu br. Oczekiwane w wy­
niku tych rokowań porozu­
mienia przyczynią się nie­
wątpliwie do dalszego roz­
szerzenia i umocnienia przy 
jaznych stosunków między 
obu krajami w interesie ca­
łego narodu niemieckiego. W 
czasie tych rokowań omó­
wione będą nadzwyczaj waż­
ne problemy. Świadczy o 
tym już sam skład delegacji 
rządowej NRD. Oba rządy 
omówią wspólnie dalsze po­
czy nania mające na celu za­
pewnienie pokoju, utworze­
r> ie systemu be?:pieczeós twa 
zbiorowego w Euron;e oraz 
r ozqerzen ie sto<:tmków go-

2-f;oDZKTEXPRESS ILUSTROWANY m 22~ (638) 

Zjednoczenie Niemiec 
jest sprawą samych Niemców 

spodarczych i wymiany na­
ukowej między ZSRR i NRD. 

Prasa zachodnia - stwier 
dza artykuł - podkreśla ze 
szczególnym zainteresowa­
niem fakt, że rokowania mię 
dzy ZSRR i NRD kontynuo­
wane będą właśnie teraz, 
kiedy Adenauer dopiero co 
powrócił z Yoskwy. Zainte­
resowanie to jest w pełni 
zrozumiałe. Przecież propa­
ganda adenauerowska usiłu­
je przedstawić sprawę w ten 
sposób, jakoby zachodnio­
niemiecka delegacja w Mo­
skwie prowadziła rokowania 
w imieniu cał :Ych Niemiec. 
Wyjazd do Moskwy delega­
cji rządowej Niemieckiej Re--

publiki Demokratycznej jest 
jednak jeszcze jednym po­
twierdzeniem, że żaden pro­
blem dotyczący całych Nie­
miec, nie może być rozwią­
zany bez udziału Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. 

Dziennik podkreśla, że ta­
kie problemy rząd radziecki 
omawia z obu istniejącymi 
w Niemczech rządami, uzna­
jąc - jak podkreślił N. A. 
Bułganin fakt realnego 
istnienia dwóch państw nie­
mieckich. W związku z tym 
dziennik przytacza oświad­
czenie N. A. Bulganina zło­
żone podczas rokowań w 
Moskwie, że zjednoczenie 

W dalszym ciągu artyku­
łu dziennik podkreśla, źe u­
kłady paryskie są poważną 
przeszkodą na drodze do 
zjednoczenia kraju. Niemcy 
- pisze dziennik - mogą u­
tworzyć jednolite i de­
mokratyczne państwo, pań­
stwo bez militarystów i pod­
żegaczy wojennych. Jest to 
trudne i skomplikowane za­
danie. wymagające wiele 
czasu. Jednakże może być 
ono rozwiązane, jeśli osiąg­
nięte będzie stopniowo zbli­
żenie i wzajemne zrozumie­
nie między obu państwami 
niemieckimi. 

Niemiecka Repubrlka De­
mokratyczna podkreśla 
dziennik - wytęża wszyst­
kie swe siły w celu rozwią­
zania tego wielkiego-narodo­
wego zadan-ia. 

POZNAŃ (PAP). 17 bm. zmarł 
w Poznaniu w wieku 70 lat wy­
biłiny skrzypek i pedagog, kon­
certm.isl.rz opery im. St. Mo­
niuszki prof. Stanisław Pawlak. 
Zmarły był nestorem i<;krzyp­

ków wielkopolskich. Wkrótce 
mia! się odbyć jubileusz 50-lecia 
jego !J'acy artystycznej i peda­
gogiem.ej. 

1 O-kilogramowa 
głowa kapu!iJły 

BYDGOSZCZ. Na otwartej o­
statnio w PGR Chodeczek, pow. 
Włoclawek rejonowej wystawie 
miczurinowców ogól.ny po­
d:tiw zwiedzających wzl>udw. 
c-lbrzym.ia glów.ka lrn pu 'ty, wy­
hodowana w gospodanstwfo Ro­
mana Komorow-'kiego ze w1;i 
Dębice. Waży Otna pD'nad 10 h.!. 

Komorows k i - zn any wśród 
okol icznych c hlopów m iczurinr:­
wiec - z.ao~e ~&nt'>wał na wy.sta 
wie w Chc<lc:z.lru równ ież k(\o"!('­
pie, któr ych wysokość pr:ookrn­
cm 3 -metry. 
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Rok wielkiei hydroenergetyki ! _ _ _ _ _ _ _ _ I 'w ZSRR po m piocw''Y w co n>d 'kon,tn>ow•ni= ! ~~::a~, Wspomnienie 
Brakowałe r?b~trukow, techmk~w, mzy~ero'."• technice światowej wiele o- n.owych atomowych elektro-

brak było. ma.te:i~łow_ budo'!l~ych I ~z_ą,_dzen, me gromnych elektrowni wod- wni o mocy 100 tys. KW._ a ł 
starc~ło zywno~c1. Mllll_o . w1elk1ch ~ymłkow na te- nych - kujbyszewska, cym- do 1960 roku ZSRR będzie ł 
rytor1um ml~eJ Republilu ~ad ''" ciąg'!l lat 1920-~l lańska, kachowska i inne - posiadał kilka wielkich e- ł 

Czym pomyślał w ten zimowy ranek, 
tak podobny do minionych wielu, 
że dziejową przynosi nam zmianę, 
prosty żołnierz w wytartym szynelu 

~da.no do _uzytku elektrownię o łączneJ mocy za!~a- zbudowano nie na podłoŻU lektrowni atomowych ogól- ł 
wie 12 tysięcy ~W. „Bardzo skro;nny początek .- skalistym, a na ... piasku. To nej mocy kilkuset tysięcy ł 

Że wśród nowej, nieznanej mi mowy 
śpiewnych dźwięków - nurt bliski posłyszę, 
że w ten mroźny poranek styczniowy k'?nsta.to~ał Lenm. 1 d~a"'.ał: „byc m_oze •. ci:dzo~ie- właśnie w ZSRR przy budo- KW. 

miec, ktory zna eie~tryf~ka~3ę ameryka.nską, n:ie~te.c- wie elektrowni wodnych Tak oto, w gigantycznej 
~ czy szwedzką. i:sm_ieJ.e .się z teg~; Ale ten się smie rozwiązywany jest równo- wprost skali, w tempie ruie 
Je naprawdę, kto się smie1e ostatni . cześnie cały kompleks za- znanym dotąd w technice 

ktoś mnie obcy nazwie towa:rzyszem 

że czerwony na czapce żołnierskiej 
gwiazdy promień - chłód serca rozgrzeje, 
że mi wróci spojrzenie braterskie 
pogrzebaną głęboko nawieję Znane są liczby, obrazu­

jące skalę tego olbrzy 
miego skoku, kt.órego 

Związek Radziecki dokonał 
od owych 12 tysięcy KW do 
dzisiejszych milionów i mi­
liardów. Z piętnastego miej­
sca w statystyce światowej 
ZSRR wysunął się już kil­
ka lat temu na pierwsze 
miejsce w Europie i drugie 
- PO USA - na świecie. 

W 1953 r. elektrownie radziec­
kie wVJ>rodukował'( 133 miliardy 
KWH ener!Jii elektrycmei, w 
1954 r. - 145 miliardów - czyli 
przeszło 10 razy więcej niż car­
ska Rosja w 1913 r. W roku bie 
tącvm produkcja energii ełek­
łry<:mei osi~!JDle 166 miliardów 
KWH i \o właśnie w przededniu 
wielkich dni ncłzieckiel energe­
tyki. 

Nie na próżno radzieccy e-
nergetycy nazywają rok 
1953 „rokiem wiel-
kiej hydroenergetyki". O­
becnie na terenie kraju ró­
wnocześnie buduje się lub 
rozbudowuje przeszło sie·· 
demset elektrowni - w tym 
przeszło · czterdzieści ęlek­
trowni wodnych. Ponad dzie 
sięć hydroelektrowni zost:i.­
nie u chomionych całkowi­
cie l częściow'O właśnie do 
końca bieżące~o roku. Ponad 
dziesięć. a wśród nich ... 

Przed p\~ciu Jaty, w dniu 
21 sierpnia 1950 r. świat -
z radością w obozie przyja­
ciół ZS RR, i n iedowierza­
niem czy ironicznym uśmie­
szkiem w obozie wrogów -
czyt<1ł słowa uchwały o bu­
dowie najwi Pk~iej na świe­
eie Ku.ibY'-ZC"l.\·~ k'ei Elek t.row 
ni Wo<lnej. Mi nęł<i zaledwie 
pięć lat i j uż kujby~zewski 
gigant zaczyna wykreślać 
przy pnszczee:ólnvch obiek ­
tach slnwa: .,be d 7. ie" i wza­
mian \vpisuie ~ łowó: ..iest" 
Uruchomiono dolne śbi:v. 
wyro~ła żelbetonowa za'PO­
ra, w ITTnach•1 elektrowni 
trwa monhri: turbin. Je<ie­
ni::i t~n-a 7;emna f'r? P.tn'.~ 

calkowicie Woh"?;ę. Nie<lłu<t0 
potem ruszą 1)lerw~ze turbi­
nv. 

Za kilka tyqodnl uruchomione 
zostaną pierwsze turbiny innej 
elektrowni na Wołdze - Gorkow 
skicl GES, Leningrad I Estonia 
otrzymai11 do końca roku prąd z 
Narwsklej GES, wznoszonej w po 
bliżu słynnych narwskicb wodo­
spadów. Na rok przed terminem 
zacznie pracować wielka elek­
trownia wodna na Dnieprze -
Kachowska GES: zamiast dwóch 
turbin, zaloqa postanowiła uru­
chomić 11rzedterminowo cztery. 
Również do końca roku da prąd 
10 turbin dru9lei części Kam­
skiej GES. Ruszy zakarpacka 
elektrow nia wodna ... 

W fabrykach turbin po­
wstał swoisty łańcuch: na 

wagony ładuje się turbiny gadnień: energetycznych. świaoowej, realizowana jest 
dla elektrowni kujbyszew- melioracyjnych i komunika- sprawa elektryfikacji olbrzy 
-;kiej czy kamskiej, w mon- cyjnych. miego kraju, elektryfikacji, 
tażu są turbiny dla kachow- tu która według leninowskiego 

To właśnie powstają sddej czy narwskiej, trwa ob- określenia „na grunde ra-
róbka ogromnych części tur nowe, niezwykle śmiałe i dzieckiego ustroju doprowa­
bin dla Stalingradu czy An- ciekawe konstrukcje elek- dzi do ostatecznego zwycię­
gary, a już w pracówniach trowni Uinieszczonych... w stwa podstaw komunizmu". 

że na zawsze zda się utraconą 
wiarę swoją odzyskam w człowieka 

konstruktorzy pochylają 81~ środku żelbetonowej zapory. 
nad rysunkami i obliczenia- Tu rozwiązane zostały bar­
mi nowych konstrukcji dla dzo trudne naukowe i tech­
nowych, dopiero . stawiają- niczne problemy budowy 
cych pierwsze kroki budow- tysiąckilometrowej linii prze 
li. Trwa bowiem budowa 
drugiego giganta na Wołdze: syłowej na trasie Kujby-
Stalingradzikiej GES, buduje szew - Moskwa. 
się pierwsza elektrownia na 
Obi - Nowosybirska GES. 
ruszyły prace przy budowie 
drugiej elektrowni na Irty­
szu - Buchtainninskiej GES, 
buduje się elektrownie wod­
ne w środkowej Azji, po­
wstaje kaskada elektrowni 
wodnych w Armenii. Dale­
ko posunięta już jest budo­
wa Irkuckiej Elektrown: 
Wodnej -pierwszej na An­
garze, a więc: Europa, Środ­
kowa Azja, Syberia Zachod­
nia, Wschodnia ... 

N ową, wciąż n<>wszą, do­
skonalszą technikę wi­
dać zarówno na pla­

ca<:h budowy, jak i w sa­
mych elektrowniach. 

Na terenie Związku Radzlec­
kleqo czynne są Jut licwe auto­
matyczne elektrownie wodne, kló 
rych praca kierowana jest na 
odleąłość z jedneqo punktu dy­
spazylorskiC!fo. Zbudowane w 
Lenlnąradzłe dla Kujbyszewskiej 
GES turbiny worlne I generatory 
o mocy 105 tysięcy KW, nie ma­
ją równych sobie na świecie. A 
dziś myśli się już o nowych gi-

°S2o zdjęciu: w hali masz.yn Dnieprowskiej Elektrowni Wod-
nej im. Lenina. Fot. - CAF 

Ale nie tylko ten kolo- gantach: turbinach wodnych o 
salny rozmach.sharak- mocy 20~350 tysięcy KW. prze­
teryzuJ· e obecny olues znaczonych <lla przyszlych elek­

trowni wodnych na Obi,Jenlseju 
rozwoju radzieckiej energe- i Anqarze. 
ty ki. Wielkie elektrownie 
wodne wznoszone są w 
ZSRR w ciągu 5-6 lat, pod­
czas, gdy w przodujących 
krajach kapitalistycznych na 
podobne bt1dowle traci sir: 
10 do 15 lat i nie tylko to 
świadczy o wysokim pozio­
mie nauko\vo - technicznym 
radzieckiego budowhictwa e­
nergetyczn c ;:rn T" właśnie 

Bardzo wiele zmieniło 
się również w elek­
trowniach cieplnych. 

Choć pracują one nie na ta­
nim „białym" węglu w 
ZSRR buduje się ich bar­
dzo wiele. Krócej bowiem 
trwa ich budowa, mmeisze 
są kosz.ty - a to znaczy bar 
dzo dużo. W urządzeniach 
ich radziecka energetyka 
zrobiłR również wielki krok 
naprzód. Dawniej budowano 
elektrownie o mocy 300-40G 
tys. KW, a konstruktorzy 
myślą już o milionie. Opra­
cowanie nowych typów tu:­
bi n parowych o mocy 200-
300 tys. KW oraz kotłów, 
dających 450-800 ton pary 
n a godzinę - jest sprawą 
juź> n iezbyt odległą. 

i z nią w przyszłość pójdę uzbrojony -
z przyjaciółmi, co przyszli z daleka. 

K. ZAREWICZ 

Dubrownik i 

O Powstanl.LJ teatrów międzynarodowych 
i innych sprawach teatralnych 

Od 25 do 29 czerwca obradował w Dubrowniku w 
w Jugosławii VI Międ,zynarodowy Kongres ITI (Mię­

dzynarodowego I'llstytutu Teatralnego). W dniach 17 -
24 lipca odbywał się w Londyinie Międ.zyn.arooowy 
Z.;Qzd Historyków i Teoretyków Teat·ru. W obydiwu 
tych zjazdach ucz.estniczyl przebywający obecnie w Ui­
d7.i świetny t.eatJrolog i historyk teatru, reżyser Bohdan 
Korzeniewski. 
Korzystając z jego obecności w .Łodzi, zwróciliśmy 

się z prośbą o podzielenie się z nami uwagami na te­
mat tych ziazdów. 

Obecne stosuil!ki między­

narodowe - powiedrz;ial nasz 
roizmówca ,,..__ cechuje chęć 
wzajemnego zrorz;umienia się 

i przyja?„nego współżycia. 

Wyrazem tego kierunku by­
ły wyjazdy delegacji pol­
skich na międ;zynairodowe 

kongresy teatralne. 
- Czy braliśmy już udział 

w tego rodzaju kongresach? 
- Polska jest czlonkiem 

Międzynarodowego L1stytutu 
Teatr:ilnego od chwili jego 
założenia. W pierwszych la­
tach posiadała nawet swego 
stałego przedstawiciela w ko 
mitecie wykonawczym. Był 

nim w latach 1946 - 1947 
Leon Schiller. Po kilku la­
tach nuueJszej aktywności 
Polski na tym terenie, obe­
cnie powróciliśmy do żywe­
go udziału. 

- Jaki był skład polskiej 
delegacji na Kongres w Du­
browniku? 

- Obok mnie, jako prze­
wodniczącego. wyjechali 
Adam Tarn i Jan.usz War­
miński. 

- Jakie sprawy omawiano 
na Kongresie? 

- Kongres zajmował się 
sprawami naprawdę wyjąt­
kowej doniosłoścL Obrado­
wał mianowicie nad powo­
łaniem do życia pierwszego 
stałego teatru międzynaro<lo 
weg(,. Szczególną aktywr.ość 

pu.ejawiała grupa francu­
ska, która przybyła na kon­
gres ze starannie przyg<>to­
wanym projektem. Pragnęła 
Olfla dotychczasowy Festiwal 
Teatralny (Festiwal Sz;t;ulki 
Dramatyc'.Zlllej miasta Pary­
ża) odbywający się co roku 
w okresie letnim w Teatrze 
Sary Bernhardt, przekształ­
cić w teatr grający przez 10 
miesięcy w roku i dla teg,.., 
teatru uzyskać oficjalną opie 
kę instytucji miedzynarodo­
WeJ, jaką jest ITI. 

Projekt ten przyjęto z en­
tuzjazmem, polecając zor­
ganizowanie teatru grupie 
francusk:ej, szczególnie zaś 
panu A: M. Julien, dyrekto­
rowi Teatru Sary Bernhardt 
i inicjatorowi festiwaJów 
międzynarodowych. 

jeswze donioślejsrzego. Z po­
dobnym projektem wystąpi­
ła bowiem również narodo­
wa grupa hinduska, propo­
nując, aby drugi podobny 
teatr powołać do życia w 
Bombaju. Co więcej, dzięki 
inicjafywie delegatów pol­
skich postanowiono zorgani-
7.ować w przyszłym roku w 
Bombaju pierwszą między­

narodową konferencję teat­
ralną. 

Powstały więc dwa bardzo 
poważne ośrodki teatralne, 
kt.óre powinny stać się nie 
ośrodkami separa tystycziny­
mi, przeznaczonymi - jedne 
dla narodów Zachoou, dru­
gie - W&ehoou, ale prze­
ciwnie - oba "te ośrodki w 
założeniu proje~odawców 
winny dopomóc do wzajem­
nego poznania i zrozumienia 
siq. I tak, jak Paryż ocze­
·kuje po teg0t"QC7JI1ym zawrot 
nym sukicesiie opery chiń­
skiej przyjazdu teatru z 
Chin Ludowych, tak znowu 
Bombaj czeka na wizyty te­
atrów europejskich. 

Oba te tea<try mogą ode­
grać bardzo poważną rolę w 
przełamywaniu · wzajemnych 
nieufności, które - jak wia 
domo - częsoo rodzą się z 
niewiedzy. Sztuka tak żywa, 
jak sztuka teatralna, ma do 
spełnienia zadanie olbrzy­
mie i może również w tym 
nowym okres.ie, . który ce­
chuje coraz wyraźniej chęć 
pokojowego współżycia, prz.v 
czynić sie do isitotnego zbli­
żenia ludzi i narodów. 

- A jakim zagadnieniom 
poświP,cony był Zjazd Lon­
dyński? 

- I zjazd w Londynie o­
żywiony był również chęcią 
wzajemnego poznania się 1 
zbliżenia. Inicjatorem kon­
gresu było Angielskie Sto­
warzyszenie Historyków Te­
atru. W skład delegacji pol­
skiej weszli: Jan Kott, Hen­
ryk Szletyński, Zbigniew 
Raszewski i i a. 

nych (a do takich należy l 
Polska), mówić o w~ipainia­
łych formach teatralnych, 
naprawdę godnych między­
naro<lowego . uznania. Taką 
formą jest np. nasz teatr 
romantyc.z.;ny, chyba najbar­
dziej oryginalny w świecie. 
Następny punkt programu 

zjazdowego służył również 
poszerzeniu wzajemnej zna­
jomości. Zajmowano się mia 
now1c1e organizacją pracy 
badawczej i zasobami mate­
riałów teatralnych. Tutaj 
prawdziwą sensacją był re­
ferat polski. Zbigniew Ra­
szewski wykazał uc;:estni­
kom, bardzo mało obezna­
nym z kulturą polską, jak 
stare posiadamy tradycje te­
atralne i jak nasz kontakt ze 
światem jest żywy od paru 
wieków. 
Wiadomość o zniszczeniu 

prrez hitlerowców naszych 
zbiorów teatralnych, wywar 
ła na obecnych ~sa.jąc:! 
wrażenie. Warto tu. przy­
pomnieć, że oddziały SS szko­
lone specjalnie w niszczeniu 
kultury i kierowane przez 
hitlerowskich historyków 
sztuki, przez tydzień ;pole­
wały benzyną i paliły po po­
wstaniu warse.awskim nasze 
zbiory teatralne. Zawierały 
one również - o ironio! -
li=e dokumenty mówiące 
o WJizytach tea;ti:ów niemiec­
kich! 

I ten Kongres takźe - co 
jest wyraźnie znak.iem cza­
su - postanowił powołać do 
życia Międzynarodowe Sto­
warzyszenie Historyków Te­
ah-u. Stowarzyszenie to bę­
dzie się zajmować wymianą 
wiadomości naukowych i 
zmierzać, może w niedale­
kiej przysZiłości, do stworze­
nia ta.kich ośrodków badaw­
czych, które byłyby dostęp· 
ne dla wszystkich. Trzeb1 
bowiem pamiętać, źe nasza 
cywilizacja 1'07lp0I'Ządza zna­
komitymi. sposobami powie­
lania dokumentów, jak choć 
by mikrofilmem. 

W przyszłości więc, naj · 
ważniejsze źródła materia­
łowe będą mogły być udo­
stępnione łatwo wszystkim 
badac:rom świata. 

Na. zdjęciu: wyładunek ziemi. pr.!e~11.1c:wuej n<t butl<)\\C: la-
911' ziemnej IJl""l.Y Jro.I1JStrukcji Kujbv•z„wskie.j Elektrownii 

Wodn ej. Fot. - CAF 

I w-·eszcie najwi ększe, e­
pokowe osiągnięc i a radziec­
lne.i n auki i techniki: stwo­
y-zona została nowa gałąź e­
nergetyki - energetyka ato­
mowa. Działająca już od ro­
ku pier wsza na świecie e­
l~!d:.rownia atomowa o · mocy 
5.000 KW już niedługo roz­
rośn ie się w sporą rodzinę. 
Prowadzone sa bowiem pra-

Trochę wbrew spodziewa­
niom kierownictwa Kongre­
su idea teatru międzynaro­
dowego nabrała znaczenfa 

Program Zjazdu przewi­
dywał referaty wszystkich 
delegacji narodowych, mó­
wiące o trwałych wartoś­
ciach, które każdy z naro­
dów · wniósł do kultury te­
atralnej. Pozwoliło to przed­
stawicielom kultur nał"odo­
wych, mniej w świecie zna-

Ideę takich bibliotek pod­
nosili gorąco uczeni amery­
kańscy. Spotkała się ona z 
gorącym poparciem zairów­
no delegacji radzieckiej, jak 
i polskiej. Obie te delegacje 
sądziły, że materiały teat­
ralne nie kryją w sobie se -
kretów stanu i wobec tegr. 
mogą zaspokajać powszech­
ną ciekawość odmiennych 
form kulturalnych, które 
dziś tak silnie przejawiają 
się w świecie. 

Rozmawiała: 

T. WOJCIECHOWSKA 

„ 
I 



Poczta 
na 
oceanie 

Wśród dekabrystów : M:k~eo::;z (1)1 OPOWIADANIA 
przyp~~umie, iż rue wymie- A N N y s E G H ER s 

Jakut K. P. Tretia..'li:ow, prze­
chodząc koło rzek.i Kurdiczi­
nej , z~uważył szklaną butelkę. 
Podn1osl ją i zaczął oglądać. 
Bu*'lka była hermetycznie 
zamkni~t.a, a wewnątrz po­
p;z'2 g;;ube szkło widniał arku 
s1x papieru z napisem wielki­
mi literami: 

„Rczbij butelkę 
ł.aj". 

pi:-zeczy-

Jakut wydostał arkusik. W 
p~awym rogu widnia! nr 101 
a poniżej krótki tekst: ' 

.. Butelka ta rosLała rzucona 
celC'm zbadania. prądów wod­
nych z okrętu Ekspedycji Hy­
drograficznej Półnoonego Ocea­
nu Lod-owa.tego „Tajmyr". 
Znalazcę prosimy uprzejmie 

o napisa.nie na tym samym arku 
szu, gdzie i kiedy znaleziona 
wstała butelka, a następnie o­
desłanie arkusi•ka na adres, 
wydrukowa.ny drugostronnie 
choćby nawet bez znaczka. poe~ 
towego". 

Ten .sam tekst powtórzony 
był w Języku angielskim i chiń 
ski.m. 

r0('11.lf)Cll.- „;,...„,,. •bi..„ .-..y'tl'ru: 
rA.ll•łfr-1-""' :~.,..\tlCllJl '"LIP1<0r" .t.<„,,.„ 

łWitr-.-n. ~· ~„ ... 11-...~,.. 
~.::'~ ·:.::.-ł.·~=· ::::~.:: :,~~ 

Break tłll~ bottle and read. 

V15n-$·:'\'t-;!:!t- .)lllS 
1 .,. li , ••• ' n: 
• "' • .••.. i i\. 

Tretiakow bardzo się zdzi­
wił, gdy przeczytał. :t..e buLelka 
210Stała rzucona do wody 15 
sierpnia 1913 roku, a więc prze 
szlo 40 lat temu. Notatka gło­
sila: bu t:e.lka zo.s tała rzuC<Jłla 
na 70 32" szerokości pólnocnej 
i 164 27" długości wschodniej. 
Na odwrocie widniał a.dres, .oa 
który ~ależało odesłać 21I1ale­
zioną kartkę: „Rosja, St. Pe­
tersburg, Główny Instytut Hy­
drograficzny". 

Arkusik Zi<>Stal dostarcmny 
Naukowemu Instytutowi Arkty 
cznemu w Leningradzie. 

„Poczta butelkowa" :ziostala 
wyko.rzyst.ana dla celów nauko 
wych po raz pierwszy 150 lat 
temu. W ko~u ubiegłego 1 na 
początku bie-.i:;:icego wielru spo 
sób ten stosowano dość często. 
Jednakże szklana butelka ła­
two może być zmiażdżona 
przez lodowce lub rozbita o 
kamienie. Dlatego obecnie uży 
wa siQ do rzutów drown:ianych 
butli jajowa.tego ksz:taltu dlu­
gości około pól metra. 

Zycie Miokiewie?a było równie niezwYkłe ja.k fej!O ta­
lent. Urodzony we wsi Za.<>siu, wychowa.ny w małym mia­
stec~ku ~owog~ódku w środowisku drobnoszlacheckim. p-0 
ukoncze.mu lJn.iwersytetu. Wileńskiego został naucz.yrfolem 
&7.koły sre?-"f!J,eJ w KOWJ111e. T~m meczył się i nudził nie 
mogąc zmesc szą.rzyzny prowmrjonalnero tycia i pracy 
do której nie czuł powołania.. I oto nagle w JeKO żYciu za~ 
chodzi radykalna zmiana: Mickiewicz wy.feżdża do Ros.ii. 

nionym z nazwi1>ka „wiesL­
czem niskiego narodu, sław- Noweli.styc7.na twórczość Anny 
nym pieśniami nit całej Pólno- Seghers, znakomJteJ autorki nle­
cy", który pod jednym pła,;;:- miecki.ci._ odznacza się ogromną 
czem stal z Mickiewiczem na rozma1tosc1ą form i treści 
de.szew przed pomnikiem Pio- Stwierdzi to łatwo czytelnik wy 
tra Wielkiego, był nie Pusz- ~go o.statnio tomu „Opowia­
kin (ten wówczas przebyv,;aJ dan ">. który zawiera 15 utwo-

Wyjaz.d" nie był dobrowol- na z.estaniu we wsi MichajlO\>'- z:ów w chronologicznej kolcjno-
ny. Mickiewicz wraz z 19 ito- już wszelkie granice. Pań- okoje), ale właśnie Rylejew. sc1 . 1ch powstania (19~8-1952). 
1 

szczyzna dochodziła do s-zcściu Oczywiście - n ic można tego Zna1dz1cmy w tym wybórze dro­
egai:n~ zos~l skazany za udział dni w tygodniu. Chłopi zmu- rwierdzić z całą pewnością. bne szkice, wspomnienia i ,1o­

w.1 me ega ym stowarzys!llEmiU szeni byli pracować dla siebie Być może cala scena zootal'l welki, a obok ruch szeroko ~z-
F1 ornatów i Filaretów na de- w niedziele i nocami. Panowie t f t.a „ t budowane i skońc~~c artystycz-portację. Wyrok, zatwierdzo~y li . d hl wysnu a z an ZJt poe y i oo- i . d ~" 
prziez cara i ogłoowny w s1·e"'ro zncca się na c opami, sprze siada jedynie symbolicz.ne zna- n e opowm an.ia; i podziwiać bę-

. 
18

?
4 

daw;;li ich, niejednokrotnie roz czenie. dziemy niezwykle szeroką skale: 
mu - roku pos1anawial, iż dziclając rodziny. Bardzo cię;:- tematyczmą, obe.imuJ'ącą różne c-
winowajców należy „użyć do ka służba wojskowa trwala Miodzi spiskowcy często nie k' 1,_ zajęć w szkole w oddalonych 25 lat. Car Aleksander I za- zachowywali ostrożności. Zda- po 

1
• ""aje i środowiska. 

od Polski gubern1'ach". Zan nr- · r-.ało się, że obradowano p:-z:y Zasadniczą tendencją bogatego 
,,., pomn. iawszy o postępowvch dorobku An s h · nadto skazany ~~otal na ro·'· d ł h ' otwartych oknach w m1'eszka- ny eg ers Jest ob-~ "" l ea ac swej młodości pogra- ron l ·cl k twierdzy, C7Jeczot i Suzin na żal się w otchłań coraz mar- niach, położonych od istrony u- a cz 0\"'.1 Gł, rzywdzonego 

Po
·1 roku. · · · k licy. Szcze,ściem po11·c1·a ru'e przez ustrÓJ wyzysku, i dążeTI.J.e rueJsZeJ rea cji. d au „ 'd Mickiewicz opuścił Wilno wpadlc> na trop spisku. 0 re zacJ1 1 ei wolności i spra 

25 października 1824 r. w ki- Po przybyciu do Petersbm·ga Z,,. Mickiewicz pozyska! ca!- '':'iedliwości społecznej, które ży-
bitce w towarzystwie dwóch Mickiewkz i jego towarzysz.e kow.tc zaufanie spiskowców ciu ludzkiemu zapewnią radość przyjaciół, również zesłańców znaleźli się w środowisku ro- świadczy chociażby to, iż kie~ szczęście i dostatek. ' 
i żandarma. WieziO!llo go do S)ijski.ch rewolucjonistów. M•e.i dy po kilku tygodniach poby- . Siła wyrazu i przejrzystość 
Petersburga. Podróż tę opi>Sal ecem zebrań rewolucyjnej ml~ tu w Petersburgu wyjeżdża! ideowa opowiadań Anny Seghers 
Mickiewicz w „Ustępie" do dzieży było najczęściej miesz- do Odessy, powierzono mu .li- rosły wraz z dojrzewaniem świa­
tr:reciej części „Dziadów". kanie Aleksandra Odojewskie- sty d<• członków sprzysieżenia domości autorki. Pierwsze opo­
Wszystko wydawało mu Slię gc„ Tam właśnie tpczyły się g"- w K'icwie. ' Wladarue - „Bunt rybaków z 
dzi.wne i niezwykle, zarówno rące dysputy. Rewolucjomsci w i(•k później w Pctcrsbur- Santa Barbara" (1928), obok wie­
rozległe równiny, po których pragnęli wolności i ziemi dla :::u wvl:ucha powstanie deka- lu zalet, ma również poważne 
„wiatr szaleje, bryły zamieci ludu oraz monarchii konstT,u- bry.>tów. Zostaje ono stlumio- ruedo.statki. Najwięk.szy z nich 
odrywa i ciska", jak i sie<:l.1z1by cyjnej. Gorętsi żądali uśmier- ne z całym okrucieństwem - to zatarcie c7..asu i miejsca to­
ludzlkie, niepodobne do domów oen1a cara i wprowadzenia u- przez nowego cara Mikołaja I. c2:'1cej ~ię. akcji, a więc pozba­
budowanych na Wileńsrz.czyź- 1>troju republikańskiego. Orga- Spośród ucrestników wspól- Wleme JeJ konkretnego i jedn<>­
nie. nizacja liczyła kilkuset człon- nych zebrań wielu zginęło. Pię ~~cznego tła historycznego. Ale 
Podróż trwała około dwóch ków, przeważnie wojskowych. c11;1 . zo~tało powieszonych, iuz następne, w dwa lata póź-

tygodni. Petersburg, wówczas Na czele jej stal Rylejew - wsród mch Rylejęw. Około stu niej powstałe opowiadanie -
stolica Rosji, wywarł na Mi- niłody poeta, który wkrótce z-:>- ze&lano na Sybir lub skazano „Chłopi z Hruswwa" różni sic 
ckiewiczu ogromne wrażenie. stal serdecznym przyjacielem na twierdzę. Im to poświęci! bardw znacznie od „Buntu ry~ 
Trz.eba pamiętać, że Mickie- l'vlickiewicza. Rylejew zna! do- Mickiewicz jeden z najpięk- baków". Akcja w „Chłopach•' 
wi-cz nie byl w Wansza.wie, a z skonale język polski (tluma- nJejszych swoich wierszy - jest ściśl_e umiejscowiona, realia 
większych miast znal tylko czył na rosyjski „Sofiówkę" „Do przyjaciół - Moska!.i". są wyrazne, a ponadto autorka 
Wilno, podówczas składające Trembeckiego) i 21Tlał osobiście 'INskazujc wyraźnie te siły, które 
się w przewa~.;nej części ze wielu Polaków, między innymi JADWIGA JANISLAWSI{A walce podkarpackich chłopów 
skromnych drewnianych dom- Niemcewicza. Toteż istnieje Lektor jęz. rosY'isk1ego WSE nadały znamiona rewolucyjne. 

~~~pod~~cy~ane-j;;;~~;;~;;~;~;==;~;;;;;~~~;;================= go wy7...ej „Ustępu" możemy•------------------·---

~f~1~.=:~zit~~„i :c:= CiEKAWliSTKI ZE SWIATA - CIEKAWOSTKI ZE ŚWIATA - CIEKAWOSTKI ZE ŚW 
tknięciu z nad.newską .9tolicą. 

Oto kibitka zbliża się do mia 
sta. Jest południe, ale tu na 
Północy słońce stoi tak niisko, 
jakby się chylilo ku zachodo­
wi. W przezroczystym, mroź­
nym powietrzu widać olbrzy­
mie domy, które Mic<kiewicz 
porównuje do „podniebnych 
grodów". Dymy z diwustu ty­
sięcy komiinów WZ'!loszą się ku 
niebu jak kolumny. Ulice przy 
wodzą na myśl górskie wąwo­
zy. Ulicami pędzą przeróżne 
poja:zrly, powoż<l!lle przez woź­
niców o włosach i brodach po­
krytych szronem. Zmarzmc;ci 
ludzie pośpiesznie bicgnq ul:­
cami. 

Mickiewicz przyjechał do n.r­
tersburga w przeddzień wiel­
kiej powodzi, która nawiedziła 
miasto w dniach 7-8 listopada 
1824 r. Główną przyczyn'\ tf'i 
straszliwej klęski była burza: 
spiętrzyła ona :Cale m<l'!"Bkie nie 
pozwalając rr.e<:e Newie na oo­
pływ wód do morza. Wo­
dy Newy zalały wówczas mia­
sto. 
Powódź poczyniła straszliwe 

RADIOODBIORNIK - BRAN 
SOLETKA 

Zastosowa.n.ie w radiotechni­
ce elektronowych półprzewod­
ników paz;\volilo n.a skonstru­
owanie miniaturowych radi<>­
odbiorników, nie '~iekszych od 
zegarka. n.a rękę. Odbiornik ta 
ki z nausznikami umoco"'-uje 
się do ucha i w ten sposob 
mo7.na utrzymywać łącr.ność ze 
stacją nadawc7.ą na odległość 
40 km. 

Na ilustrar.ii widzimy radio 
hransG!etki, sk-0nsLruGwane w 

Stanach Zjedn~-0<nycb, które Zużyeie benzyny wynosi 4,5 !i­
mają być za.stosowane w Poli- tra na dzień. 
cji i dla patroli wojskowych. 

ZMOTORYZOWANE NARTY 

W USA skonstrumvano spe­
cjalne narty dla lcśniny<.h. 
Każ<ht narta wyl)1}sażona ;ie~t 
w ta~ml; gąsicnicmvą, którą 
wprawia w ruch motorek o sl­
le 2 Hr umiesr.C7hl'IY z tyłu. 
Na nartaC'h takich można poko 
nywać \"7.niesicnia d() 3:, slffl>­
ni z szybk-0-Śclą 10 km na godz. 

APARAT FOTOGRAFICZNY 
„CO LIBRI" 

Aparacik ten um<>C9Wuje s.lę 
do ZVl·ykłych okularów pru­
ci·wslonec'Znych w tt'J\ 1511osob, 
że wizjer zn.a.jdu,je się tuż 
prwd źren:icą prawego ok11.. 
Do aparatu ufywa sii: 16 mm 
taśmy filmowej. 

Roonąca z biegiem c.zasu suma 
doświadcz,eń ooobistych i prz;y­
.swajanle sobie marksistowskiego 
poglądu na świat wzmogły zru;­
komicie w Annie Seghers 7.dol­
ność do ooadzania fiwych pomy­
słów pisan;kich na gruncie ja&nl) 
określonych warunków społecz­
no-połityc2l!'lych. Swiadczą o tym 
m. in. opowiadania związane z. 
o~e:;em hitlerowskiej dyktatury 
i JeJ upadku, jak np. „Sabota­
żyści", ~,Koniec'\ 0 Ankieta·'„ 
Najdookonalszym z nich jest n1~ 
wątpliwie „Koniec" - i;:łębokie 
i . dokładne, psychologiczne stu­
dmm strachu, który - po klęsce 
brunatn.eg<> reżi\)JU - ogarnął 
sadystę Zelli.cha, b. kata więz­
mów obow koncentracyjnego. 
Strach prz.ecl zdemaskowaniem 1 
wymiarem sprawiedliwości wie­
dzie Zellicha z nieubłaganą kon­
sekwencją do samobójc.zej śmier­
ci. 
Niezwykły kw1szt kompozyc11 

ukazała autorka w opowiadaruu 
„Za białym murem". Nakladając 
- jak się to dzieje w marze­
niach sennych - ie-dną wars±we: 
czasu na drugą i przeplatając je 
miejscami wzajemnie. Anna 
Seghers opowiada tu różnorod­
ne koleje życiowe gromadki 
swych szkolnych rówieśników. 
Oryginalnością budowy odzna­
cza się również zamykające tom 
opowiadanie „Pierwszy krok". 
Jest to zbiór kilkunastu minia­
turowych nowel, które dokumen 
tujfl, w jaki spo.sób Judzie rót­
nych narodowości i różnego po­
chodrenia jednoczą się pod 
wspólnymi szta.!1'iarami walki o 
pokój i socjalizm. 
Głównymi bohaterami niektó­

rych opowiadań są dzieci („Schro 
nienie", „Córka delegatki", „Za­
gubieni synowie"). Traktując te 
młodociane postacie z wiellcą 
serdecznością i nie odbierając 
im cech właściwych wiekowi 
dziecięcemu, autorka wiąże jed­
nak mocno ich losy z realni\ 
prawdą życia klasy pracującej, 
z tą surową i prosta prawdą. 
która ~rzyspie~za dojo..ewanie 
dziecięcych myśli i uczuć. 

Nowelistyczny styl Anny 
Seghers nacechowa'T!y je<;t wiel­
ką osix:zędnością slowa i umie­
jętnością podporządkowania 
wszystkich elementów kompozy­
cyjnych naczelnej sprawJe: roz.. 
wojowi akcji. Istotnie, prawdzi­
wie humanistyczne wart~i ~ 
powiadań Anny Segh<>rs zarów­
no jak ich niepowszednia opra­
wa artystyczna wznoszą te „ma­
łe formy" epickie do poziomu 
r..ajw_yb~tniejszych utworów 
Wi'pÓ\C'Z.e5T\.Cl l"\.cra\ur.; sw)a tO­
v • .rcj. 

"l Biblioteka Laureatów Nagro· 
dy Stalinowskiej za utrwalanie 
pokoiu między narodamt. Anna 
Seghers. 0))owiadama Przełożyli: 
Z. PetNsowa, B. Płaczkowska, A. 
Sowiński. M. W\t'P•<:a-Kurecka, M. 
Wolczacka i J Marecka - War­
szawa, PIW, 1955 

Uoleslaw Dudzlńskl 

W 1935 r. z łamacza lod&w 
„Sadko" zrzucono koło Gren-, 
lanclil 20 takich butli. Po upły­
wie 5 miesięcy część tych butli 
znaleziono u brnegów Isla.ndii. 
Cieka.we, że jedna z tych butli 
nr 19, płynęła 174 dni z szyb­
kością 5 do 5,5 mil na dobę. 

i;pustos:renia. Nazajutrz na uli- ----------------·-----------------..: 
cach leżały trupy ludzi i zwie- ,--_.. __________________________________________________ _, ...... __ 

Droga, którą przebyły niektó 
re butle bywa nieraz bardzo 
długa i skomplikowana. Znany 
jest wy.padek, kiedy butelka 
zrzucona w grudniu 1900 roku 
na południu Oceanu Atlanty­
cki.ego kolo brzegów Pa.ta.gon;ii 
(Ameryka Południowa), :ziosta­
la odnaleziona w r. 1904 u za­
chodni.eh brregów Nowej Ze-
łamdti. • 

W ciągu 1.271 dni butelka 
przebyła rekordową odległość 
około 20.000 km, zataczając pra 
wie trzy' czwarte kuli ziem­
skiej i poruszając się z przecięt 
ną szybkością 8,5 mil mvr­
skich na dobę. 

rząt, sz.czątki dom&w i wszel­
kiego mienia ludzkiego. Mic­
kiewicz sądził. że powódź 
wstrząśnie stopn:iami cesar­
skiego tronu i murami Peter.>­
burga. miasta wybudO'Y.·anego 
·N miejscu, gdzie car rozk.awl 
„wpędzić sto tysięcy palów i 
wdeptać ciała stu tysięcy chło­
pów". Przypus~:r-erua te nle 
spełniły się. A jednak wkrótce 
Mickiewicz mial: poznać ludzi, 
któn;y marzyli o tym, aby oba­
lić tron des.poty-cara. 

Zima roku 1824-25 była okre 
eem przygotowań po.stępov;ej 
części społeczeństwa rosyjskie­
go do zbrojnego powstania 
pr:reciwko caratowi Ucisk lu­
du w tym cza~;ie przekroczył 

Obserwujemy 
na niebie 

18-24 WRZESNIA. - <;'al?' dem stojacego fiierp& Ksłebca.1 
tydzień prred pora.llt!lym i.Wt- Saturn świeci już nieoo na 
tem nad wschodnim boryz.on- prawo powyżej tarcizy Księty­
tem, na tle gwiazdozbiorów ca. 
Lwa i Raka, widać smugi po- 21 WRZESNIA. - Księźycj 
światy wdlakalnej. wkracza do gwiazdozbioru 

18 WRZESNIA. - O god7.i- Niedźwiadka.. Na lewo od sier­
nie 131t Merkury znajduje się pa. Księżyca. świeci cz~ny 
dwa stopnie P<>wYżej Ks'ęży- Anta.res. 
ca.. Zjawisko przypada na. na- 22 WRZESNIA. - Antare-s 
szym niebie w dzień, kit-dy świeci już na prawo p0111.iżl'j 
Księżyc jest w J){}bllżu połt11tni Księżyc.a.. 
ka I przez to nie daje się obsl"r 23 WRZESNIA. - O godzi-
wować. nie 201t 42m środek tarczy 

19 l'VRZESNIA. - W okrr.s1c Słońca przechodzi prze<Z rów­
tej doby Księżyc mija gwia.tdo nik. Jest to moment równou<l­
zbiór Panny i wkracza do cy jesiennej i początek .icsieni 
lf'"'iazdozbi<>ru Wagi, gdzie mo astro:mmicznej dla półkuli pól 
tna go oglądać do trodz;iny 18''. n<l-Cnej (na półkuli )li>łudnio-

20 WR.ZESNIA. - O g-odz1- wc,i 1"{)Z))i>rz:vna się wiosna). 
nie 17h Saturn znajduje się 5 24 WRZESNIA. - O godz1-
st<>pni powyżej Kslętyca. Wcze nie 4h 40m przypada pierwsza. 
snym wiem:orem, przed za.cho kwa.dra Księżyca. 
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Piewca młodości 
W wydawnictwie radLiecklego Mlnl&terstwa Oświaty, prze­

znaczonym dla nauczycieli szkól ogólnoks1tak~cych z zakre­
su muzyki I śpiewu czytamy: „Najszcrzet znane i najbar­
dŁ!ei lubiane sa nlewątpliwle pleśni I plosPDkl Dunajew· 
skleno, którego śmiało można by nazwać „piewcą młodości I 
młodzleły", 

W tych trzech wyrazach zawiera się w skrócie !•lota całej 
twórczości Dunajewskiego: - „piewca młodości i młodzieży". 

lssak, syn Józefa, Dunajewski 
urodzil się w miasteczku Łochwi· 
ca, 11ubernl połtawskiej, w ro­
d:dnie urzędnika. Do gimnazjum 
uczęszczał i studia muzyczne od· 
bywał w Chark<twie, gdzie w 
1919 r. ukończył tamtejs'Ze Kon­
serwatorium Muzyczne jako dy­
plomowany skrzypek. Nauczy­
cielem lego był świetny pedagog 
Józef Acbron, późniejszy profe­
sor w Leningradue. Równolegle 
studiował teorię I kompoeycję 
pod kierownictwem prof. Bogaty­
rewa. Od 11 roku ~ycia 1117. kom 
ponowa!, a jednym z utworów, 
którym się zawsze b. chlubił, był 
Jedyny zresztą JC!Jo Kwartet 
Smyczkowy. Mając lat 20, obej­
muje stanowisko kapelmistrza w 
Charkowie. potem w Moskwie i 
Leningradzie. 

Początki jego kompazytor­
skiej działalności, to tzw. mu 
zy;k.a scenic:zm.a, muzyka pi­
sana do po.srezególnycll po­
zycji repertuaru dramaityc-z­
nego, a zwłas:ocrz.a komedio­
wego. Pochodzą z tych cza­
sów uwertury i intermezza 

· Dunajewskie.gu do „Swiętosz 
ka" Moliera, do batiki Gcn­
zi'ego „Turandot", Beauma;r­
chai's'go „Wesele Figara" do 
srtuk:i Anatola Lunaczairskie­
go pt. „Kanclerz i ślusarz" i 
w. in. Dunajewsiki równocześ 
nie występował jako dyry­
gent tych kompozycji, wYka­
zując wy<bi.tiny talent włada-

nia batutą. W 1924 r. spró­
bował napisać balet pt. „Od­
poczynek fauna", którego po­
wodzenie sprawiło, że posta­
nowił on zdecydowanie po­
święcić się wyłącznie muzy­
ce zwanej popularnie i po­
wszechnie lekką lub roz­
rywkową. Uważał ten ro­
dzaij twórozośoi za najibair­
dziej odpowiadający jego ta­
lentowi. 

Od najwc:reśniejszych nie­
mal 1at pracuje również spo­
ł007J!1oie. Jednym z najipowari­
niej szych et.aG>ów tej pracy to 
kierownictwo Ze.sporu Pieśni 
i Tańca im. Kirowa oraz Do­
mu Kultury [>rzy Związku 
Zawodowym Koleja:rza w Le­
ningradzie. I właśnie w o­
kresie „leningrad21kim" roz­
poczyl!lJa pisarnie pieT'Wszych 
radzieckich operetek, pierw­
szych od czasu Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. Dla 
tego Dunajewski jest Wfórcą 
operebki ra<lnieckiej. Na!J)isał 
ich ogółem dwanaście. Naj­
głośniejsza była grana też i 
w Polsce operetka pt. „Swo­
bodny wiatr", po7.a tym „Zło 
ta dolina", „Syn klowna", 
ostatnia zaś oparta na tema­
tyce życia marynarzy. 

Dunajew&ld JC!$t równleł twór-

cą muzyki d() radzieckiej 
komedii filmowe! pl. „Swiat 
&lę śmieje". Za · nią po· 
szły takle tak: „Cyrk", „Wolga­
Wolna", „Trze! towarzysie", „Po 
sruklwacze nczęścla", „Dzieci 
kapitana Grania", „Koncert Beel· 
hovenn" I In. Zarówno w operet­
kach jak I w komediach tilmo­
wvch Dunajewski podii!ł energicz 
ną walkę z przebrzmiałymi chwy 
tam! dawnej, przebrzmiałe! już 
operetki, zamieniając jej senty· 
mcntallzm na zdrowy i pogodny 
liryzm, a zamiast wąlpllwego 
dowcipu i bulonady pndstanałej 
tzw. „podkasane! mmy" wpro­
wadził el!'ment satyry, !roni\, a 
przede W'2ystklm parodii i gro· 
leski. Tym od razu zdobył sobie 
uznanie radzieckie!lo widza I sin· 
chacia. I nie tylko radzieckie­
go; szybko bowiem muzvka jego 
obległa całą Europę i stopniowo 
cały świat. 

Ale jeżeli Dunajewski oka­
zał się niezrównany jako i­
nicjator i twórca operetki i 
tzw. rodzaju twórczości estra 
dowej, to do hiSltorii muzyki 
rad?Jieckiej wejdzie on jako 
najwybitniejszy w$()kzesny 
kompozytor tzw. pieśni ma­
sowej. Takie np. pieśni Du­
najewskiego, jak: „Zdobyw­
czym krokiem", „SportO'Wy 
maa:&z", „Wesoł.y wicher", a 
przede wszystltlm powszech­
nie znana „Pieśń o ojczyż­
nie", to klasyczne wrzory pie 
śni masowej. 

Du na i ew soki C'r1'f to w kome­
diach fi.lmowych czy w o~ret­
kach, za.wsze za najważniejszy 
fracrment muzyczny uważał pieśń 
masową. Toć popularna „Pleśń 
mlodzleh" iest wyi~tkiem z ope 
rew „No!e". „Pleśil o oJ-
czvtnle" POChod7Ji. z film u 
„Cyrlt". Unieśmiertelnił się 

kompozytor tą plesnią. Nle tylko 
milionv śpiewajil ją na całym 
świecie, ale rad'iofonia stolicy ta 
dzieck.iej z pierwszych taktów 
tej pieśni uczymdła sobie sygnał 
radiowv. 

* * * Niezwykle intensywna I wielo-
stronna działalność Dunaiewskie­
go obejmowała również dziedzi­
nę organi>lacyjn11 życia muzycz­
nego, iak i prace o charakterze 
s0<>łecznym. ZnakomHy ten twór 
ca był jcdnocześme deputowa­
nym, członkiem Rady Najwyż­
szej. W lalach „leningradzkich" 
do wybuchu druqiei wojny świd 
towej był przewodnicz4cytn 
Zwiąl'J!tu Kompozytorów, po woj· 
nie został wybrany członkiem 
Zarządu Zw. Kompozyitor6w ZSRR. 
Wielokrotnie odznaczony różny­
mi odrnaczeniaani państwowymi, 
dwukrotnie ot ł Nagrodę 
Stalinowską. 

Nagły jego zgon, który 
przerwał pracę nad ostatnią 
operetką, zastał Dunaóew­
skiego w pełni roz:kwiitu in­
wencji ~mmpozytol"s.kiej. Dla­
tego śmierć jego jest dl.a 
smuki muzycznej na.prawdę 
strata nie.powetowaną. •. „ 



I 

I 
t 

POlJ 1u:UAKCJA MISTRZA ALEKSANDRA SZYl\1ANSKJEGO 

W fazie początkowej partii n.a­
leży '<IJamiętac o drugiej, bardzo 
ważneJ zasadue, o mełakom1emu 
się na zyski matcnalne. Wtedy 
l!!fUIY w większości pozostają w 
pozvcjt wyjściowej t król nie 
ma bezpteczneqo schronienia. Jako 
przykład posłuzy nam Jeden z wa­
tiantow parti: włoskiej: 

I. e4 eS 2 5!3 Sc6 3. Gc4 Ges 4. c3 
Sf61 5 d4 e:d4 6. c:d4 Gb4+ 7. Sc3 
S:e4 !I. 0--0 S:c3 !czarne chcą zdo 
być jak najwięcej matenalu, po­
winny natomiast prawidłowo grać: . 
8. „. G :c3 t jeśli 9 h :c3 to 9. 
.„ d5l jeśli zaś 9. d5 to 9 .. „ Gf6ll 
9. b:c3 G: 3 JO Hh3l G:a\?, (trze­
ba było koniecznie grać IO„. d5J 
11. C:f+ Kf8 12. GgS Se7 13. Se-5 
G:d4 14. Gq6 dS (groził mat ńa f7) 
15. Hf3+ Gf5 16. - G:f5 G:e5 17 
Ge6+ I białe wygrywają. 

* • * Od kliku twrodni odbywa się w 
Goetebe>rqu rszwecjaJ turniej bę· 
d11cv eliminacją do mistrzostw 
świata. A oto parl!a rozegra n~ 
miedzy reprezentantami ZSRR w 
ramach teqo turnieju. Partia zasłu­
quje na uwaqę ze względu na p1ęk 
nv przebieg: 

Białe: Bronstein. Czarne· Keres. 
Obrona: Nimzowitscha. 

1. d4 Sf6 2. c4 e6 3. Sc3 Gb4 
4. e3 c5 5 Gd3 b6 6. Se2 Gh7 
'1. 0--0 c:d4 8. e:d4 0--0 9. d5 h6 
10. Gc2 Sa6 11. Sb5! e:d5 12. a3 

Marschall 

HORACY 

SAF R I N 

Laskar 

Ge? 13 Sg3 d:c4 14. G:h6Jlf g:h6 
15. Hd2 Shł 16. H:h6 15 17 5:15 
W:f5 18. G:f5 '{f8 19. Wad! GgS 
20. Hh5 Hf6 21. Sd6 Gc6 22. Hg4 
Kh8 23. Ge4 Gh6 24. G:c6 d:c 25. 
H:c4 Sc5 26 b4 Sce6 27. H:c6 Wb8 
28. Se4 Hg6 29 Wd6 Gg7 30. 14 
Hq4 31 b3 He2 32. Sq3 He3+ 33. 
Kh2 Sd4 34. Hd5 WcS 35. 
Sh5 Se2 36. S:g7 Hq3+ 37. Khl 
S:f4 38 Hf3 Se2 39. Wb6+ I czar­
ne poddały ste. 

W pooycjl dia!'.lramu białe znaJ· 
dują sie na p0sunięciu I przepro­
wadzaj4 zwvcięskt atak Zastanów 
my ~e nad moihwościami białych, 
które na P1erwszv rzut oka nie ma 
1<1 rlużvch szans na wygraną 

W pozvcii podane; w poprzednim 
kąciku czarne wvqrywają bardzo 
szybko: 24. „. W:g2+ 25. Kh! 
Wg4+ f teraz 1e~li 26 W:d5 to 
26. „. We!+ 27 Kh2 Gql + 28 Kg! 
Ge3+ 29 Kh2 We'J.+ 30. Khl Wg! 
mat - podobnie kończy sie partia 
po 26. Kb2 Gql + l 27 W:gl. We2 
28. Wq2 We:g2+ 29. Khl Wg!+ 
30. Kh2 Whl mat. 

W celu dalszej populary-uieji s2a 
cb6w wsród młoozieży 1 ~obiel. 
Sekcia Szachł>w i Warcabów LKKF 
organizuje kilka turn1ej"iw pr>ezna 
czonvch wvł11cznłe dl~ te1 katego­
rii szach!~t6w Dla omowicnift s7.cze 
qólów rozgrywek. Sekcja zaprasza 
wszvstkich chętnych nmiorów Juro 
dzonvch po I. VII. 1937) i wszy•t­
kie kobiety, he-z róin1cy wieku. za­
równo skatcqoriowanych i3k : nie 
pos1ad111ącycb ieszcz.e kategoni &Za 
chowe1. na zebranię w dniu 2! 
wrze5nia 1955 r . o qodz 19 do 
ł.ódz-kleqo O~r..,rlka Szachowego 
\'IDK. ul Trauqulti! IR 

Turnieje te będą uznane jako e­
liminacje do mistrzostw Łodzi ju· 
ulorów i kobiet na rok 1956. 

Prostujemy wiadomość podaną w 
poprzednim kąciku: Doroczny Tur· 
niej Błyakawlcznv „Głosu Robotni· 
czerro" odbcdzie si<; dnia 2 X. 
1955 r . w Helenowie, a nte jak po­
dawalismy, w Hali Widzewsk:ej 
Szczegóły będct podane w najbliż· 
szych dniach w prasie. 

POETA I RÓŻA 
Dotkną.I jej płatków t wołał w zachw:vcie1 
„Snie mój kwitnący!" Na to róży Pl\k: 
„Pan zachowu,je sii: niet>Ml:YZWOicłe ..• 
Słowa słowami. lecz proszę bez rąk!" 

KOT • INDYWIDUALISTA 
Piesek szydził z kocura.: •. Toć to śmiechu wa.rte! 
Dlaczego wchodzisz oknem. skoro drzwi otwarte?„ 

Koł zaf odparł. łyskając ślepia.ml złowrogo: 
„Ech t~. kundlu! Ja chadzam swoją w I a 1 n ą drogi\„· 

~ 
SPROSTOWANIE 

Kłó się dwa kruki: „EJ ty, da.m ja tobie! 
Wy ę pióra z pośladka.!" „SJepla cf wydziobię!" 
.• Stoli/! - p.-zerywa mu pierwszy. - Uczono cł11 

w szkole. 
nie wykole". 

RAKIETĄ 
n a 

Czas, byś 
wreszcie zrozu­
miał, :i:e tu jest 
wszystko 6 .,.„,ry 
lżejsze. Jiu sair.­
litów chcesz .ie­
!raCze podaro­
wali księżyoow1 

- N!!uleczalnie cl-l'Jry na lunatyzm. Na ziemi działał na 
niei;-o kslP,żyr a tutaj 7iem·~-

S1'a.daJar a 
!l'Wi&zda.. Szybko 
pomyśl ja.kieś 
życzenie . 

- Nam ju:i: rue 
wypada. Pne­
cle:i: to prawiP 
kol danka. 

- Na zegarku 
jest 6 lfOOl:ina, 
tylko nie wi"m 
j-'1-kiego c:'Ul.-~ u: 
--iemskieso ~7.Y 
kslę:i:yoowee-o. 

SA 1 Y RA 

I 
BEZ SŁÓW 

1~~~~~~~~- -~~~~~~~~ 

NAJWIĘKSZY 

ALCHEMIK 

z 

Kto jest największym 
alchemikiem naszego stu.Le­
cia? 

-Amerykański król gaze­
towv H earst. Stwo?-zyt on 

,, 

"JE ZAh 
miitony z k.aczek dzienni· 
karskich. 

OSIĄGNĘLI CĘL„. 

1------..... ----..... _,, ..... _..,,,,_.._ __________________ _,, __ ..,_.,~--..._,,~~~~ 
Brytyjskie wladze k.olo­

nialne na Mala1ach zorgani­
zowały wielkq akcję prze­
ciwko partyzantom malaJ 
sk.im. Kulminacyjnym punk­
tem te1 operacji było nie no­
towane dotychczas bombar­
dowanie wsi. 

J 

NIEDOPATRZENIE 

Jedna. z fabr:vk dam­
•kie.i bielitny w Lionie 
CFra.nl'ja) pr<>dulmJe 
dam•ka bielizne z t><l· 
ch<>dzal'ł"l:'O 7. d2m<>biłu 
;icdwa.biu spad<>chrono 
wel:'O. Ostii tnio firma 
ta otn:yma.ła rekla.ma­
c,iP. W n?..dC'~lanP.i or-~" 
svłce zna.Mi>wała <;ie 
cfo•lna l'Z"ŚĆ 1':1Jo:'.rml 2 •11 
d&mskieq;;J na które.i 
motn:i. hvlo odc:r:ytać 

n:i.druk: „Polic-eyć do 
10 i DOCiai:rnaci za ~u 
rek". 

DOZYWOTNIO 

Sad w Aa.rhu• ID"-· 
nla.) ro7-1>Rtrywał spr.>.· 
we meżczyzny. którv 
w podchmielonym sta­
nie i<'rhal na roweriP 
wvwoluiąr zamiesza.nie 
w ruchu uticrnvm. 811 
danie wvka.zało o.ber­
nośc we krwi 2.59 nro-

milów alkoholu. Wv­
rokiem sadu oska.rro· 
n:v p01:bawionv ro••al 
d<>t:vwotnio ora.wa faz. 
dy n.a rowerze. 

NOWOSC 

Jeden z k<>ścioł6w 
nowo.Jorskich WJ)rowa 
d~ł dość s:r:C'Zell'Ó I nv 
rodza..I ~łużb:v te!Pfo­
nicznei. , . iektóre ~ mo 
dłów nagrywa sie oa 
ta.śmie i przelll'YVo'a kal 

dora.zowo dzwoniaLE'­
inu telefonimmie oo 
kościoła. Podobno 110-
wość ta sootkala ~ie ·1 
dufym za.interesowa­
niem wśród parafia.n. 

INFORMACJA 
MHośnicv teatru :r:e 

zdumieniem przeczyta 
li w :iedne.i z ira1et rer 
lh'iskich w rubryce 
„Itl7.ietn:v do teatru" 
nastenH.iaca inf<>rma­
c.ie: Oppra - 7,a.mknie 
ta. Teatr Nlemie{'ki -
7.a.mknict:v. Ka.mera-lny 
- za.mkniet:v. Berlinrr 
r.nsrmb!e - 7a.mkme­

rv. Teatr M. G-orl>'fee-o 
- uimkni<>t:v. Wicfocz­
nie wszvstkie niemal 
teatM' miał:v wówc7,:- s 
woln:v dzień od nra.~:v. 

" 

W wynik.u tego liczba par 
tyzantów zmienita się znacz­
nie. Przed bombardowaniem 
było 5560 pa.rtyzan.tów, a po 
bombardowaniu Liczba par­
tyzantów wyniosła 6560, po­
niewaz wszyscy Matajczycy. 
których domki zostały znisz­
czone, przylączyLi się do 
partyzantów. 

Bryty1skie władze kolo­
nialne zajęte są obecnie stu­
diami nad tym fenomenal­
nym z1a1.viskiem. 

(Z jugosłowiańskiegn 
pisma satyrycznego 

..Jeż") 

___ „,·_!'"-___ , ... ._._,_,,,,.., ____ ,, __ _ 

Krytyk poecie wytknął w sporze: 
- Poezja twa 
Moc btędów ma. 
Pamiętaj/ Zycie jest jak morze 
Musisz nurkować aż do dna. 

Przyznawszy, że mu to pomoże, 
Poeta - nurkiem aż na dno. 
I jeszcze raz 
I jeszcze sto 
WreszctP. btagatnym tonem f'zekl: 
- Starczy, już dość mam mateTtałt1 
A k. ryty k na to mówi, te 
Wc1ą.z jeszcze 
Malo! 
Mało! 
Malo! 

Poeta. sapiac, m6wt doń: 
- Nte mógłbyś pomóc mi, móJ drogi? 
- O, nie/ Za nic nie weJdę w toń, 
Gdyż boJę się przemoczyć nogi„. 

* • ... 
Powiecie - krytyk nieuczynny. 
Lecz tu nie o to chodzi wcal.e: 
- Zglębtajcie zycie! - wóła innym, 

A sam od zycia stoi z data. 

i>OO reda.krJa lt Miałkowsk.legu 

KRZVZOWKA 
Poziomo: 1. Ko-

szcn:-2. 4. Część rę­
ki lttb no-;>. 8. Za­
i1nek. 9. Po<lsta,va 
pod armatę z prz.y­
n;ądem do kiero·„a 
n!a. 11. Robak Q!;:i­

ski lttb obły. 13. 
Kii.UCZ.Uk l"OE!O\Vy, 
14. RZl"ka w ZSRR. 
15. lmię męskie. 16. 
Gatunek małych ja­
szczurek amerykań 
skich. 17. Nuta. 19. 
Po.stronek z petlą 
do chwytania ZWJ'O· 
rząt . 20. O>nny ka-
mień wypukło rzeźb~ony z w-y-
0brażeniem głowy lub całej IY'>­
•taci. 

Pionowo: t. Rixlz:łj zupy, 2. 
Ftak wróblowat" z rodr.iny peł­
zaczy. 3. Piwmc?. mi-e•z.k:.lna. ~. 
Sztuka rządzenia państwem. 5. 
Imię żet1skie. 6. Zbiorowisko 
drz.ew. 7. Koń lichy. 7.abiedz.ony. 
10. Spójnik. 11. Zwif'rZP, południo 
wo-afrykańskie z l'ł'dz.iny anry­
l<>p. 12. Droga wyde-ptana. !a. 
Jerinostka op<;>ru elektrycmei;(o. 
Wśród ooób. które nadeślą ora 

widiowe rozwią1.anie powyższej 
krzyżówki, rozlosujemy 5 war­
tościowych nairród ksillżkowych. 
Ro7.wią7.ania nadsyłać prosimy w 
tf'rminic ty~o<lmowym p<'<'.I adn'­
.<em: Rt>da.k!'ja .,f,ódzldego Ex­
pressu lln~trowa.neg9", f,ódź I. 
Piotrkowska 96. z dopi~kll"m na 
kopercie „Rozrywki umy~lowe". 

---- --

ROZWIAl:ANW, KJłZYżOWKT 
7.. dnia 28.Vlll. br. 

PM.lomo: lA. Katarakt,a. 2.>, 
Opal. 2F. Smar. 3A. Kok. 3G. 
Ile. 1C. Salnn. 5D. Tan. 6C. Ru­
mak. 7A. Emu. 7G. Osa. BA R::.i­
ta. SF. Osęk. 9A Staruszka. Pio­
nowo: Al. Koks. A6. Pe:rs. 
Bl. Apo. B7. Mat. Cl. Taks. Co. 
Ruta. Dl. Al. D4. Atu. DS. Ar. 
F3. Plama. Fl. As. F4. Ona. FB. °"'· Gl. Kmm. GS. KIJIS-Z:. Hl. T~I. 
H7. Sęk. 11. Ares. T6. Baka. 

Na.grody książk<mre wylosowa­
li: I. Mana Kut-;iJska, Łódź. Al. 
I Maja !OO; 2. Wacław Trzew;­
kowski, Zduńska Wola. Dolna .':; 
3. Maria Karnlcz.ak. f,ódź 27. "'el­
S?'.tvti.•kier:o 20 m. 31: 4. Mar a 
Weocrówna. Piotrków Tryb„ Slo 
wackiego 29; 5. Barbąra Hawlic­
ka, Lódź 1. Stolarska 5 m. 4. 

;- --=======--== --------- - -

STARO­
POLSKIE 

Poniżej poda1emy garść przysłów polskich z XVII w. wy­
branych z ówczesnych autorów: Rysińsk.iego, Knapskiego. 
Fredry oraz ze zbioru Adaiberga. 

„Cudzemu psu, cudzemu koniowi i c-udzzj ŻO'J"t,ie nie trzeba 
wierzyć" 

„Niewieśc~a żałoba tytko u pogrzebu". 
„u białych głów długie włosy, 11 rozum krótki". 
„Kto rad obtapia mężatki, bez obitcznej rany rzadki" 
„Co się radz; zaieca.3ą, nie radzi .c;t.ę ożeniajq". 
„Kazdy powinten przed ożenieniem trzy tata szaleć". 
„Kiedy s1ę stary z młodą żent, tedy właśnie jakoby w stary 

wóz szato"ne kemie zalożyl". 
„Pierwsza żona od Boga, druga od ludzi, trzecia od diabla" 
„Zonęś pojąt z wieikim wianem: wiedz, że nie będziesz 1ej 

p~mem" · 
„Z0'7la - klopot". 
„Gdzie księża, a furmani 1Jli,jq - tam najlepsze piwo". 
.. Diabeł nie ch.ctal być kucharzem, furmanem, mamk.q, ale 

chciał być młynarskim wieprzem, urzędniczym k°"'iem 
i w plebanii kucharką". 

„ Win.o chłopa obaH". 
„Miłość panieńska, szczę§cie w karty, laska pańska kra­

sa róży, nie długo trwale rzeczy" 
„Najiepszy gracz - najwł.ększv lotr". 
„Gospodarza w domu nie częstuj, czetadzł mu nte pój, żo-

nie stę jego nie zaiecaj". 
„Dziec-tę za rękę, matkę za serce". 
„Bracia zgodii'W'Y - sq wielkie dziwy" 
„Rraterska nienawiść sroga". 
„Umarły żaden nie wróci" 
„Umarły nie ttkąst, nte zemści się". 
„Gdy panowte za lb!I chodzą, poddanym wrosy trzeszczą". 
„Czego panowie nawarzą, tym się podcUint PoJ>4ł'Zą". 
„Broda jak u proroka, a cnota 1ak u drttba". 
„Cudnie kiedy gra, a kiedy prze.~tanł.e jeszcze cudn!ei". 
,,.Takie odzienie, takie ucz~zen.ie". 
„l,is grzeje, kuna eh lodzi, ~ob6l zdobi, baran wszy płodzi". 
,.Vicniej sto zegarków, niź dziesięć bab zgodzić". 
„Kto stara babę pocałuje, sto dni odpustu dostrwuie". 
„Ni aksamit, ni atlasy, nie dodadzą ci okrasy" 

Wvbral ZB. KUCHOWIC'Z 
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Teatru Popular Brasileiro S. O. zagubieni w labiryncie I • - ł 
Z OKAZJI WYSTĘPÓW ARTYSTÓW f 
BRAZYLl.JSK.ICH W ŁODZI ~ 

Szorstka dłoń dżungli otwarta - " 
Krew z niej w popłochu biegnie, 
jak ptak się gubi w Hanach, 
płacze i więdm,e. 

Oddech gasnących plemion 
bóg lasów i gór - Cabocio 
szatą owiany lotną -
miiknie - podtrzymaj go, ziemio. 

Yemanio, Yemanio, Yemanio -
ile księżyców w twych włosach? 
Dłonią żaglarry,i owianą 
smutnym otwierasz drzwi nocy. 

Tam - tam krzyczący na alarm, 
grom, który burzę zapala -
jest jak twych ramion fala, 
Macedo. 

Kamień nie zmieni się w ogien, 
który na popiół krew spala. 
Kamień to slowo moje. 
Z Was ogień. się wyzwala. 

ANDRZEJ BRYCHT 
17. 9. 1955 r. 

Wolałabym, żeby sobie 
skakali do oczu, żeby każdy 
wysuwał swoje racje i kon­
cepcje, to wtedy można by­
łoby wyciągnąć jak:eś wnio­
ski. Ale tak - gdy spokojni., 
zrezygnowani, rozkładają rę­
ce i., tonąc we wz,ajemnych 
komplementach, stwierdooją, 
że i oni, i tamci., niewiele 
mogą zdziałać ogarnia 
człowieka gniew. Robią wra­
żenie ludzi za,gubi.onych w 
labiryncie, którym nie chce 
się srukać drogi wyjścia. 

Mowa tu o sytuacji, jaka 
wytworzyła się w łódzkim 
handlu konfekcją.. a zwłasz­
cza konfekcją. dziecięcą. Za­
gubieni w la•biryncie niepo­
radności i. n:eskoordynowa­
nia planu - to handel de­
taliczny (MHD, ZSS i PDT) 
oraz Zarząd Zbytu Spółdziel­
ni Pracy. 

Sytuacja jest paradoksal­
na. W sklepach nie ma ar­
tykułów dziecięcych, ,fak: 
mundurki szkolne, piiamki 
flanelowe, koszulki, spoden­
ki - ogrodniczki, bombajki, 
podkolanówki, pulowerki :tp. 
a jeśli nawet coś z tego po­
każe się od czasu do czasu 

n.a rynku, to w tak zn:iko­
mych illościach, że w ża<ien 
sposób nie można mówić o 
systematycznym zaopatrze­
niu. 

W dziedzinie odzieży dzie­
cięcej mamy dwóch produ­
centów: państwowy przemysł 
od'Zieżowy oraz spółdzielczość 
pracy. Zadaniem spół&iel­
cwści jest uzupełnianie pro­
dukcji przemysłu państwo­
wego ziwłaszcza, jeśli chodzi 
o artykuły droooe i. różno­
rodne. Nie91:ety, w praktyce 
wygląda to zupełnie inaczej. 

- Nie możecie czy nie 
chcecie wy>konywać planów? 
- pytamy w Za.rządzie Zby­
tu Spółdzielczości Pracy. 

- Skądże - odpowiadają. 
- Możemy i chcemy, ale de-
tal nie robi za.mówień! 

- Dlaczego? 
- Och, oni też ma.ją swo-

ją rację ... 

I dyrektor Tuchman przed­
kładając protokoły i inne do 
kumenty nie zrealizowanych 
przez MHD i ZSS za.mówień, 
tłumaczy długo powody tego 
jakimiś strasznie zawikłany­
mi racjami siły wyższej. Re­
manenty, normatywy„. Aż · 

roi się od ek0111omiCZ1I10-biu­
rokratyC2ll1ych sformułorwań, 
a sens jest jeden: nie zama­
wiają, kładą nam plaa1y, ale 
prze<:i·eż nie może być ina -
czej. 

W MHD, w dziaole obrotu 
towarowego a·riykułami prze­
mysło·vvymi przeglądamy stos 
pisemek, z których wynika, 
że detal jednak zamawia to­
wary, ale spółdzielczość nie 
wykonuje zamówień w ter­
minie, a roarz.a. się i tak, że 
jakość nadesłanych t01Warów 
nie jest odpowiedni.a. 

Np. 27 ma·j.a br. dział obro­
tu towa.rowego MHD zgłosił 
w zarządzie zbytu spółdzielni 
pracy zamówienie na braku­
jące artykuły, takie jak: 
mundurki szkolne nowego 
typu, fartusz.1'.i, spódniczki 
dziewczęce, podkolanówki 
itp. Spółdzielczość nie w-Y­
kon.ała na czas z.amówied.a, 
ale„. „cóż oni są winni, sKo­
ro centralne Laboratorium 
nie dostarczyło im ..,,.„kro­
jów" - tłumaczą d~brzy ko­
ledzy z MHD. 

Goście 
br.azylijscy 
w łódzkiei szkole 

Młodzi miczurinowcy z TPD 
Tam, gdzie doirzewaią 

nr 16 w Łodzi 

rod2ynki 
turecki 

Wspomniane adykuły zo­
stały więc wypN:Xiukowane 
przez spółdzielczość z opóź­
nieniem. a obrażony handel 
detaliczny dotąd nie uważał 
widoc2lI1ie za stosowne po­
brać ich z ma.g.azynu spół­
dzielni pracy, choć odzieży 
i bielizny dla dzieci wciąż 

jest na rynku brak:. 
Dla.tego też w magazynach 

spółdzielczych leżą mundur­
ki, setki podkolanówek, ta­
nie - bo około 50 zł sztuka 

Ostatnią lekcję w szkole 
ćwic.reń TPD 21 stanowczo 
trudn<> było prowad2iić. Chłqp 
cy się kręcili - dziewczęta 
sreptały o czymś. 

Nic d2liwnego. Sz:kołę ich 
odwiedzili w piątek dwaj ar­
tyści zespołu Teatro P opular 
Brasileiro - Huberto Soaris 
i świetny tancerz Manoel Al­
wes da Silva. 

Punktualnie o godz. 11 w 
saJii gimnastycmej szkoły roz­
legły się fanfary powitalne. 
Uczennica klasy VII , akty­
wistka harcerstwa Wiesława 
Zielonka powitała miłych go­
ści w imieniu młod7Jieży szkol­
nej. 

Wspólnych tematów było 
wiele. Wiesia opowiedzi<>ła o 
sta,z-ej i nowej szkole, w któ­
rej się uczą od lat 5 i pytała 
o dzieci brazylijskie. 

- Niestety nie wszystki 
dz:.iieci w Brazylii mogą się u­
czyć, tak jaik wy w Polsce -, 
powiedział jeden z Murzynów. 
- Już kilkuletni malcy muszą 
ciężko pra>00wać na roli, by 
pomóc swym rodzkom utrzy­
mać się przy życiu. Szkoły są 
tyłko dla z:ain'lożnych„. 
Chłopcy interesowali się 

szczególnie sportem. Huber­
to Sooris opowiedozi.ał im więc 
o działalności jednego z kółek 
s,portowych w Ri.o de Janeiro. 

brazylijskie • 
I pieprz 

Chcę opowiedzieć o tym, j~~ 
młodzież polska korzysta z 
przekazanych nam doświall­
czeń biologów radzieckich a 
głównie z nauki Miczurina. ;:,; . 
o których_ tu będę pisać, są LO 
bard.z.o młodzi miczurinowcy -
harcerze ze szkoły TPD nr 16 
w Łodzi. 

Róg pracowni biologicznej 
zajmuje duży czarny epidia­
skop. Młodzi miczurinawcy ze 
>zkoly TPD nr 16 1>ą z nieg:> 
bardzo dumni, do.'itali go prze­
cież ubiegłego roku na I Zje·!­
dz:e Młodych Miczurinowców 
w Lublinie, za duż.e o.sią1mic:-::ia 
w swojej pracy, a głównie za 
okazowe ogó1•ki gruntowe. 

- A jak w tym roku udały 
sie doświadczenia? - pytam 
harcerek z kólka biologiczn.:go. 
Zamiast odpowiedzi prowadZ'l 
mnie do ogródka. Wiosna spla­
tała im niejednego figla, lecz 
przy stałej uwadze udało s1e 
uchronić wątłe roślinki od :l<>c 
nych przymrozków. czy dzien­
nych skwa:·ó-.11. Zresztą z prak 
tyki biologów radzieckich na­
uczyły się, że trzeba nasiona 
jarowizować, co bardzo hartu­
je rośliny i umożliwia wczesn.>' 
wvsiew. 

'w niewielkim ogródku jest 
wprost ciasno - jedne obok 

Cztery razy 
zdobvli 

sztandar przechodni I 

drugich dojrzewają ró:ine ro- w zamian za pomoc w prua<'h - długie spodenki chłopięce 
śliny, np. oleiste, jak krokosz. ogrodniczych otrzymali pierw- z bawełnianej ga.bardiny, 
rącznik oraz inne rośliny ;>rze sze nasiona. Było to trzy lala tzw. „ogrodniczki", piżamki 
mysłowe. Obok kabaczki. tj. temu. Dziś ogródek doś'"dad- i wiele innych tak poszuki­
ogórki S'"Lczepi<me na dyru, czalny mieni się barwami doj- wa.nych artykułów d7iecię­
pieprz turecki szczepiony "la rzewającycb owoców kraj<r 
kartoflach, rodzynki brazyhj- wych, zagranicznych, .ia.k i no- cych. 
skie. które - jak okazało !!ie, wych odmian wyhooowa.ny<'h Mimo to detal nie dokonu-
świetnie u nas dojrzewają \ przez miczurinowców. je na to wszystko zamówień. 
wiele innych. Doświadczenia na działce za- bo ma w magazynach tysią-
Mała harcerka opowiada m i interesowały dużą Hość mlo- ce starych mundurków, 

· · :I t • · pod b dzieży. Pod fachowym kierow-wwazme o on'OS osc1 o - sp„zed kilku la.t. ObeJ'rzeć 1·e nych krzyżówek dla uodpor- nictwem i przy wydatnej po- -
nienia owoców. Mają właśnie mocy ze strony nauczycielki można m. in. w sklepie przy 
zamiar szczepić melon na dy;E, biologii ob. Joanny Hoflinger Placu Wolności 6 pod &Zum­

. g-dyż melon wysiany bezpośred pracują tam prawie wszystkle ną reklamą kiermaszu szkol-
nio do gruntu jest m'lły i kar- dzie<:i ze starszych klas. nego. Jak wygląda.J·" po trzy 
i ' N · k.s · · ta' 1· Niektórzy z tych, co opuścili ·• .owa,y. a w1ę zosc1 0.1- krot.n~.; J'uż przecenie, można czek z napLsami klas, czy zastę szkolę poszli do liceów ogrod- ., 
pów. które oplekują się daną niczych. sobie wyobrazić. 
działką. ct.ytam napis: dzialka • * * Jest rzeczą ja-ną, że sytna 
wysokiego urodzaju. Właśnie Na ter-enie Łodzi istnieje o- cja taka na dłuższą metę 
głównie pod tym has łem minął kolo 111 doświadc7.atnych r.- t ta · obecny sezon. Do te1· ,..._I'Y. w grozi olbrzymimi s ra m1, ,.,V ~ródków i-zkc·lnych. Do jednych b' 
dużej ilości owocują pomidory, z lepszych należą również dz'.al dezorganizuje cynek o.ra2 1-
obrod.ziły ziemniaki, posadzone ki przy Liceum Ogó!nokszt.al- je w interes klienta. 
systemem kwadrat.<Jwo-g:niaz- cącvm nr 15, szk<>łach nr 25 i Dlatego też należy wyrazić 
dowym. nr 8. Młodzież tych szkół prze- I zdziwienie, że zaipawiadaina 

Pcl!'l'.eważ na całym świecie zwyciężając czr;sto złe warun- d MKPG - tam, gdz!e uprawia się ku- od tyg(}{ ni przez na-
kurydM prowadzn11a ;est ki. jak n ieurodzajna, gleba, czy radia w tej sprawie, dotąd 

"" brak wody. prowadzi uprawy 
walka o ooiągnięcie jak nai- ciekawych roślin lekarskich, n:e odbyła się, mimo 4-krot-
wyższych plonów, harc-:?rze z roślin dających witaminy A. nie wyznacronego terminu. 
TPD nr 16 wzięli w nie.i udział. B, c, prremyslowyc11 i innych. 
Teraz niecierpliwie czekają Ha Na terenie ogródków pozakła Są to ty1k.o fragmenty ol-
cizień zbioru. dano tzw. zielone klasy, w któ- brzymiego ma•teriału, jaki 

Młodzi miczurinowcy, abv rych odbyv;ają się lekcje bio- składa się na krytyczną oce-
nie dopuścić do wyjałowiema logii. Prowadząc miczurinow- nę pracy naszego handlu w 
gleby, zastosowali system uczo skie doświadcrenia, potwjerdz3. dziedizinie zaopatrzenia w o­
nego radzieckiego Wiliam.SR, jące teorię. mł<i<lz!eż prrekonu-
polegający na przesuwani u z. je się 0 potcdze pracy i row- dzież dzieci i młodzieży. Po­
działki na działkę w ciągu B iat mu ludzkiego. 0 możliwościach woła.na w sierpniu br. przy 
poletka strukturotwórczego za· ujarzm iania i przekształcani., Frez. RN m. Łodzi społeczna 
.sianego trawą wraz z jakąś :<r przyrody przez człowieka. ko.misja do sk00ir<lynowania 
śliną motylkową. G. P. pracy między da:obną wy-

Po tej rozmowie o sporoie 
O<l·był się w takt marszu spor­
towego - pokaz gimna>Stycz­
riy w wykonaniu uczniów 
SZJk:<>ły TPD. 

Hisf<>rię powstania działki do twórczością a det.alem stwioer Od II półrocza 1954 r. do świad<izafoej opmviada mi Ela .._ ____________ :. dza, iż podstarwą zakłóceń 

Ciupińska. <>l>ecnic uczennica 
chwi'1i obecnej spółdzielnia g kla.sv, dawniej przewodnicza- na rynku w tej dziedzinie Z kolei goście odW"mjemni­

li S'ię b1'1aJzylijską piosenką lu­
dową i. tańcem. WS0151n.ie od­
śpiewan.a „KukułecŻka" (Mu­
rzyni. nauczyli się jej na Fe­
stiwalu), wytworzyła między 
łódzką młodz;'.sżą i czairnoS!kó­
rymi gośćmi na.strój prawdrzJi­
wej, serdeczm€j pr.zyjoażni. 

pracy im. Walerego Wróblew- ca kółka. Op.&wiad& mi i~k Czy 1·estes· członk1"em jesit złe planowa.nie Zarzą-
Sikiego równomiernie wyko- zdobywa.li pierwsze nasiona do '.I du Zbytu ŁZSP oraz han-
nuje plany ilościowe i jako- ogródka, który powstal z czę- dlu detalicznego (MHD, ZSS 
śc:owe. Jest to zasługa dobrze '5ci dawnego boiska. P-oot.anowi JPP-R? i PDT}. Dot~hcza,s było tak, 
rozwiniętego współza1wodni- li zdobyć je własną prae~. Za- że detail, dążąc do wykon.a-warii od1>-0·wiednil\ umowę z o-
ctwa pracy, w którym bierze gyodniczym PGR Wenecja. i ~------------- nia planów obrotowych, za-
u<lz:1a'ł pon.ad 98 .proc. załogi. ---------------------·-~--------------------Dzięki współzawodnictwu 

m.aiwiał tylko te artykuły, klt6 
re cieszą się PoPytem.. zaś 
spółdzielczość, związana wła­
snymi planami produkcji, 
uzaJeż.nia sprzed.aż jednych 
tow.a.rów od pobrania dru­
gich. (Np. żeby dootać piżam 
kę lub ubranko, trzeba ku­
pić też i trykotowe szaLiki 
produkowane przez spółdziel 
nię pi·.acy inwalidów iitp.). 

Komis.ja opracowała sze­
reg wniosków, których ce­
lem jest skoordynowanie pla 
nu produkcji spółdzielczej z 
planami zaopa.trzenia detaJ.tL 
Wnioski te są obecnie roz­
pa.trywane przez Wydział 
Handlu Frez. RN oraiz Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrz­
nego w Warszaiwie. 

Ale żadna najlepiej naiwe\. 
pomyślana recepta nie u-ro.ro 
wi chorego, jeśli lekarstwo 
zostanie wykonane żle i źle 
po<la.ne. Powinni o tym pa­
miętać z.a•równo ci, z MHD 
czy ZSS, jak i tamci ze s.pół­
d·zielczości pracy. 

K. WYRZ. 

Ulubione melodie 
Piotra Cza1kowskiego 

w Filharmonii 
We wt.orek odbędzie się w IM­

harmeonii koncert, poświęcony 
twórc?A>Ści największego kompo 
zytora rosyjskiego Pi<>tra Czaj­
k'°wsldcg-0. 

Program przewiduje pieśni o­
raz arie z ulubionych ci,...?r te&<> 
k<:>:np.::>:oyt-1>ra, jak „Eugeniu•z 
Onic-g!n". „Dama. Pikowa" i „Jo­
lanta". Wykonawcami będ~ po­
pularni artyści. odtwórcy głów­
nych partii L wymienionych <>­
per, którzy odnieśli w nich duże 
sukcesy na scenie Opery Wa.r­
sza.wski~j; Jadwiga Dzikówna. -
~opran, .Micllat Swp<:ki - ten<tr 
1 Albin Fechncr - baryton. Syl­
wetkę wielkiego kompozytora. o­
mówi w krótkim słm,.,;c wstep­
n~·m prof. Stanisław Urstein, któ 
ry będ?'ie równie:i towareysr&Ył 
st<>lislom przy fortepianie. 

- S1lkoda., że muslicie juz 
na•s opuścić - wołały dzieci. 
Weźcie na pamiątkę zami.ast 
naiSZych serc - pionierskie 
chusity i znaczki harcerskie. 

także załoga spółd·zielrni. w cią O czystość w Barze 
gu 1954 i 1955 roku cztero- P 
k1·otnie zdobyła sztandar prze- ' M 27 ONIEDZIALEK, 19 WRZESNI 

(L. G.) 

Z kroniki sądowei 
PIERSCIONKI Z BLACHY 

SPRZEDA W ALI JAKO ZŁOTE 

~ecznvm Dr 12.15 Muzyka rnzrywkowa. chodni za najlepsze wynilki I 12.40 Aud. s?Jkolna dla klas III i 
pracy w branży. nar 11l' :t'7 zona,jduje ma.ją z tego ba.ru wiele' IV. 13.00 Południowy koncert 

Na d:zie11 20 września został sie najbliże.i d<l- J>()Ciechy. Cóż. ie .fo«t popularny. 14.10 „Czapka tryg1 j-
ustailony term·iin konferem:jii mów studenckich osie- blisko. ieśli stan sa.ni- ska" - odc. 1 pow. 14.30 Muzy-
partyj:no - ekoinomkz:nej w dla a.ka.demickie.~o tarny m·ą.ga tu wsie!- ka rozryWkowa. 15.10 Muzyka 

przy ul. Bystrzyckie.i. kim zasadom hi~eny fort='anowa 1~ 25 Pi · · · · tej spółdzielni. W związku z Niestety, studenci nie i <>dstrasza. od .iedze- _,,,, ' · v. esru i p10- i 
tym w ciągu miesiąca wpły- nia? senki radzieckie. 16.00 Muzyka \ 

Sł Stoliki są brndne. rozrywkowa. 16.25 Muzyka kla-nęly od członków załogi 93 om1·any og•1en' pełno jest .much. Przez l'Yczna. 17.00 „z życia Związku 
wn:oski usprawrui.ające, z cze- 1 uchylone drzwi od Im- Radzieckiego". 17.30 (Ł) ,.Łódz-
go 26 za.stosowano już w pro- chni widać brud i nie- ki dziennik radiowy". 17.45 (ł',J 

Marian Siuda zamieszkały przy dukcji. Tyoh 26 wniosków da ·! W naszym domu we- Ozy takie palenie sio nie na wolnych prze- porządek. Czyż można K<l'!1cert rozryWkowy w w yk tna 
ul. Kaliszewskiego 109 nigdzie nie I w skali· roczne.i· nr.nad 14 tys. J 1 szło .iuż w trady;i.ie my Jest dozwolone? strz.eniach. ~e absu- sie miwić, że ka.wa z lych zespołów instrumentalnych. 
pr 1 1 . dl 1 1 .1 ł , "'~ pa enie zużytej slomy Wyda.ie nam sie. że lul;n.ie nie gro.z.i po.wista nieumytych na,crzyń ma 18.00 .CL) Audycja dla dzieci pt. acowa • a e wio o mu s en ez e. z oszczędnos()j_ i. pozwoli u- 1 z siennJików na 1)0dwó- nie. Niestety. uwagi ko nie oożaru. W wypad- smaok Qbnydlhvy a w ,.Biblioteka pracuje". lB.ZO Ko.r>-
Wyrablał pierścionki z żółtej bla- zyskać d<Jdatkową produkcję rzu. Ostatni<>. 10 wrze- mitetu domowego n;e ku powtórne!'(o leki<:o- kluskach są. muchy? cert m11'TUl1'; roz'"'"v:k·~w<> i' . 

19
.
00 h d I I · k 1 t ..,._ • .> śnia br. znów robil to docierają. do dozorcy i myślne,go pa.Jen' ł Ch ·a.1 b · -J·~ „ J • ~ -c y, spne a ąc e Ja o z o e. wau.wsci ok. 35 tys. Z1. jeden z lokatorów. niektórych lokatorów. my w opisanyc~a ~~: ~1 o Y s1e CY.tasem Muzyka i aktualności. 19.25 ., W 

Również Anna Osóbka - przy- Wa11,to przy tym zaznaczyć, Palenie stomy odby- Komitet d-Omowv runkach. należy POwia !!i~~~ r=k:il~~a~le dcieniu wielkiego J00e" - opowi:i 
jaclólka Siudy - była wspólnlcz- ż.e 31 lipca br. załoga. spół- wa sie dosl<J1Wnie o 1 m ul . .Jaracza 59 dom:ić niezwłocm.ie Mi Rok akadmni~ki do- :ime. 19.45 Kompozytor tygoo-
ką w tych interesach, sprzedając dzielni. wYkonała już swoje I od drewnianych komó J. Rudzki lic.ie Obvwa!telska. któ piero się rozpoczą.ł. a ma. 20.30 „Oo nowego na Za-

l p 1 zad · Pl rek. co może spowodo- ra jest ol:)owiązana wy ju:i: ma.my do.ść tell'<> chodzie" - rep. 20.40 „Węd:rów-na eręnle abianlc groszowe Per- a.ma wyznaczone a.nem i wa.ć J><>fa,r. W dodatku Jak wyjaśnia Komen ciaimąć w takim wY- baru. Pl'<l6imy o df>- ka po starej Warszawi.e". 21. !O 
śclonkl po 130 zł i 230 zł. 6-letnim. Z takim dorobki.em I przez plot drewniany da Straży Pożarnej, oa padku surowe konsek- prowadzenie baru 27 Muzyka taneczna. 21.50 Kronika 
Sąd skazał Osóbkę na 7 mlesię- więc przystępuje załog~. spół- sąsiaduje magaz.yn bu lenie słomy .w opisa- wencje w stosunku d·:> do J>(l!l'Ządku. sportowa. 22.00 M<>lodie rozryw-

cy więzienia, a Siudę na 6 miesię- d.z;el.n1 d<J konferenc31 par-, dowlany ZBM. z dru- nvch warunkach ie:;t winnych narażania do Studenci I ro.ku AM kow.z. 22.20 Audycia literacka. 
{:y więzienia. j tyjno - ekonomicznej. .i!e~i:'!-a!.~~Y zn.a.Jdu ~:d~1fn~za~Ć .i~~ mu na Pożar. (2127) Lódź. BySltnydka 11-13 22.40 W:€>Cwrna audy:ja kamc-

Palong (l) ·--------------------··---· ·-------------'2·1-34•)..;,1 raln"l. 22.51! Muzyka taneczna : rozrywko\'@o 
6 WDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 224. (63.8) 
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W-aje'\Yód'zki Dom Kultury w 
Lod:ri {l1'ga'1izuje dz:ś (nie-I 
d'Łiela) o garlzinie 12 c-dczyt z I 
cyklu e\WlH>mii politycznej ni. 
„Prodnk"j3 towarowa, towar i 
pieniąd•", który wygłosi ob. 
Grel~1n;ki. 

Odczyt odbędzie się w sali od­
czytowe.i WDK ul. Tra1,1gut '. a 111. 
Wst<'.P wolny. 

* * • 
W dniu 19.9. o g(\dz. 18 w W<1j. 

Domu I'ultury Grzeg,o-rz Tim<:>­
fiejew wygl~si odczyt nt. „War­
szawa w oczach poetów ra.dzic­
l'kich". Wstęp wolny. 

* ... • 
W związku z Miesiącem Bu­

dowy Warsza."'y O<l.będzie się w I 
Klubie MPiK w Lod'ń, Piotrko-w I 
'ika 86, we ~i·tor~k, 20 września 
o i:;od7, 19 w1eczor pn. „O starrj' 
i nowej Warsza,vie". 

Referat wygł<>si mgr \'VJad~­
.ra.w 8-0rtnowski. Po referarie 
wyświetl<>ny 11ędzie film pt. 
„Warszawa". Wstęp wolny. Po­
czątek o godz. 19. 

Za.rząd Wojewódzki T<>wa.rn·­
stwa Wieil'Z)' Powszechnej zawia 
damia, że w poniedziałek. rn 
września o godz. 18 o-dbędzie su: 
seminarium 'Vojewódzlkiegn Ko-( 
la Prelegentów z następującym 
porządkiem dziennym: sekcja elw 
nmniczna „Dlaczego P<>'rinniśmy 
rozwijać przemysł ciężki", sek­
cja biol<J.giczna. i r<>lnicza „Go­
!>llOdarka wodna w glebie". 

* * * Z uwagi na. młodzież s7kolna, 
która. 1uawwo uczęszcza dv Mu­
zeum Sztuki, następuje zmiana 
godzin otwarci« galerii. Od dmi>. 
20 nTZeśnia br. Muzeum Sztuki 
otwarte jest: w~ wtorki O"d godz. 
9 do 18, w środy od goo-z. 9 do 
15, w czwartki od godz. 14 do 
20, w piątki i soboty od godz. 9 
do 15, w niedziele od godz. 10 
do 16. 

Przed kilku dniami zamie­
ściliśmy artykuł roo ironicz­
nym tytułem „Niesforni pro­
fosor<}wie i ucisk.ana kamie­
nicz.niczka", w którym opi­
sywaliśmy, w jaki spowb i 
jakimi metodami p. Wołkow­
ska - w jednej orobie wła­
ścic:elka i a.dm nhs.tratorka 
kamienicy przy ul. Sterlin­
ga 7 - obrzydza i:ycie swym 
loka.torom. 

Wczora.j oh~zymaliśmy list 
z Wa!·sza•wy od prof. dr Win­
centego Okonia. List ten cy­
tujemy w całości: 

„Przeczytałem w „Expressie" 
artykuł pt. „Niesforni profesoro­
wie I uciskana kamieniczniczka" 
i spieszę wyrazić swoje uznanie 
I wdzięczność. Jako jeden z pierw 
s•ycb lokatorów po objęciu przez 
Uł. domu aa Sterlinga 1 - do­
znałem wszystkich stopni „opie­
ki" pani Wołkowskiej. Dzięki tej 
opiece miałem szczęście po raz 
pierwszy w życiu stawać w są­
dzie jako pozwany. 

Co więcej, pani Wołkowska nie 
zapomniała o mojej skromnej o­
sobie do dziś, mimo że już 3 i pól 
roku nie mieszkam w jej kamie­
nicy. Mianowicie przysłała mi nie 
dawno pismo, żądające jakichś 
300 zł za wywożenie nieczystości 
- przed wieloma laty. Poniew<ż 
groziła sądem, a na procesowanie 
stę nie mam czasu I ochoty -
pieniądze i.ei wysiałem, choć na· 
prawdę nie pamiętam, czy bylem 
dłużnikiem, czy nie". 

Jak więc widz'.my, p. Woł­
kowska „pamięta" nawet o 
Iudzia>eh, którzy już o·d Lat 
nie 1I1iesZlk:ają w jej kamie­
nicy. 

• * • 

fl!I 

WY Ją k• Wieczórpoezii em w zbliżający się wtorek, dn. 
20 bm. odbędzie się w Domu 

„I my, mteszkailcy aomu pny torami p. Włodarek. nia, zezwalającego nj'. usu-
ul. Swierczewskiego 69 mamy Urywki z listu i przepro- wanie ze stanowisk admim· 
podobnie nieznośna sytuację. Po-
siadamy stertę dokumentów, wy- wadzona rozmowa utrwalają stratorów, nawet jeżeli są 

Kultury Nauczyciela przy •l. 
Piotrkowskiej 137 wieczc>r po­
ezi1 Adama M1ckie1.\'icza, zor­
ganizowany przez zespól recy­
tatorski DKN. mownie·ilustrufącą niedolę miesz- nas w twierdzeniu, że nie- właścicielami domu, jeżeli 

kailców domu, którego właściciel, zbędne jest rychłe wydanie nie wypełniają należycie 
korzystając z ~uk i niedomówień prze.z Ministerstwo Gospo- swych obowiązków. Początek wieczoru o godz 18· 
w prawodawstwie, wymyślnie szy I J 
kanuje lokatorów. I my więc z darki Komunalnej zarządze- _Z;,;;B;;.·;..;;S;.;K~IB;.;..I.C„K_I_.:.Vi.

7•s•tę-p_"'_'o_nmy•. ___ _,,_..,......,_ 
niecierpliwością oczekujemy odpo ----------------- ---- • 
wiednich zarządzeń Ministerstwa WAŻNE TELEFONY dozw. od lat 12; 19.9. 
Gospodarki Komunalnej, choć swe cn;:~<I: • e?K.·~ftV~ niecz;ynnP. 
go czasu nie zaniedbaliśmy sta- Pog~t. Ra_tunkowe 254-44 iii 11U "'11'.lil. •" U:.V•!f « if. 
rań, by sprawę rozwiązać na dro- Straz Pozarna 8 ~ •aiiW ,.. FOTOPLASTIKON (P;.-::>-
dze społecznej. Kom. Mieiska MO 253-fiO Por. trkowska 67) „Kraków 

We wiasnym zakresie lokatorzy Mieiski Ośr. Infor. 159-15

1 
1
Prkouglrt.amos'wfii:a1rtn.ó"w· 

18
u_ ~_.:11 _. dozw. od lat 7, renesansowy" g, 14-20 

domu wbrew szykanom właścl- „ ' g, 11 „Aleksander New " >f. " 
ciela - Franciszka Wlodarka, wy Program dla najmlo<l- ski" dozw. od lat 12:1 CYRK nr 1 (Pl. Niepodle 
stawili komórki. Ostatnio właścl- nr1 m"'a!'J'.'..Q," 1 szvch g. 16. 17 19._9. „Aleksander Ne~ glo:ici) g. 15.30 i 19.30 
ciel domu doprowadzil do tego, · C ~ , MihDA GWARDIA {Zie ski'' Jr, 16. „Pogrom-czy CYrk komików"· 19.9. 
że choć od dwóch przeszło mie- I lon.a 2) „Kordzik" g, ni tygrysów''. g .. 18, 20 g, · 19.30 ' 
sięcy płaciliśmy połowę kwoty (W' k lri 14. 16. 18. 20. dm.w. od TATE.Y (Sienkiewicza 40) 
przewidzianej na pilny remont da OPERA ięc ows egol• lat 7. Por. g. 10 i 12 „Sad.Im" g. 11.30. 14. li'\ • ł ~ 
chu - bo lokatorom przeciekają 15) . f!; 10 „Straszny „Zaklęta na.rzeczona": dozw. od lat 7 „Królo- UJ\łZUfY ap ł:( 
sufity, niszczeją ściany i meble - dwor : l9.9. g, l9_ 19.9. g, 16. 18, 20 wa ba.lu" g. 16. 18. 20. 
złośliwie I pod różnymi pozora- NOWY <Wieckowskieit~ JUUZA (Pabianicka 179) dozw. od lat 16: 19.!l. . . 
rami przewleka rozpoczo:cie re- 15) g. 15,:~ .Jua.n 1 „Rezerwo·wy gra.cz" g, „Sadko" g, 16, „Kró- 13.9. (rued-z1elaL 
montu, mimo, iż byt zamówiony (przrostawiem~ zam- 16. 18. 20. dozw. od lat Iowa balu" g. 18. 20 Piotrkowska lti:>. Na-
wykonawca. Co !lorsza, cynicznie kmęte); 19.9. meczyn~._Y 12, por. g, 11; 19.9. g. WOLNOSC (Przybyszew rutowicza v. Rzgowska 
proponuje komitetowi ponowną JARACZA (J!lracza 2f,l1 18. 20 :;kiego 16) „Stara forte 147. W1ęckowsk1ego 21, 
zbiórkę pieniędzy na ten sam g. 11 „Taki!!. ,~Y · POLONIA (Piotrkows-ka ca" g, 14, 16. 18. 20, Karolewska 48. Przybv-
cel, bo tamte ~zekomo zatrzymał g. 14.30 „~boJCY · g. l91 67) Konik polny" g, doeJ\v. od lat 12. por. szewskiego 41, Lrma-
poprzednl administrator. Zapowfa- „B

9
allady

1
_: 30r~~~~".i 16.30'.' 18.30. 20.30 dozw. g. 10. 12: 19.9. „Na bu nowskiego 80. 

da przy tym, że remont będzie 19. · g, · ". OJvY i od lat 12. Por. g, 10.3\J ludne.i wyspie" g, 16. 
kosztowniejszy. /Z.. }9 „Balia.dy 1 roman 1 12.30: 19.9. ..Zurbino- 18. 20. dozw. od lat 12 19.9. (poniedziałek) 
Właściclel domu nie tylko nle se , ~ 1 wie" g. 16. 18.15. 20.30. WLÓKNIARZ (Próchm- t;>1otrkowslra. 193, Ar: 

odprowadza z komornego nic na POW!'!ZECHNY <Op„ dozw. od lat 12 ka 16) Konik poluy" mu Czerwone1 53. ~gie: 
k t k 1 t „ d 111u ale z Stalingradu 21) S(. 19 - " ska 63 Plac Wolnosci 2, 
·os7. y e sp oa ac11 o ' „Współwimrl" PRZEDWIOSNIE CŻ..~ g, fo.45. 17.45. 19.45, Nowot;-' 91 Rz"owsk:a 
czynszu za lokal przemysłowy de· 19 9 " 19 I romskiego 76) „Grze<o"Z dozw. od lat 12, oor. 

51 
Gd~. k · 

23
· "' 

klaruje jedynie 8 proc. zamiast 25, · · ,... nicy bez winy" g, 16. g, 9.45. 11.45; 19.9 ... Zur . ans a . 
co jest sprzeczne z obowiązują- ML_ODE~O WIDZA {Mo l3. 20. dozw. od lat 16. binowie" g. 15.15. 17.30 AS Al. Kościuszki 4il 
cymi przepisami i kategorycznym muszki 4a) godz. 19 ~r. "· 11 „Smiali lu- 19.45. dozw. od lat 12 pełni sta!e dyżury nocne 
zaleceniem Przymusowego Zrze- „M:ora.lność pani Oul-1 ,,,.~ " S 
szenia Prywatnych Wlaśclcit;li skiej": 19.9. nieczvmw! cizie": 19·9• g, 16 „ mia WISLA (Tuwima nr Il DYŻURY SZPITALI 
Niernchomoścl. Zatrzymuje sobie I l\H'ZYC'l.NY rPiotrkow- li lud7,ie'_'. g. 18 .. 2~ „Próba wierności" <;(. 

nadwyi.l<e,, a dodatkowy ciężar ska 243) n. 19.15 „Wik-' 
1 
„Grzeszm~. be;z wmy' 13. 15.30. 18. 20.30, ) 

1 k "' l\IA.JA {K1lmsk1ego 171!) dozw od lat 14 oo:-. 18.~. (niedriela 
wydatków zwala na barki o ·a- toria i ,iej huzar" I „15_letni kapitan" f!. g. 10_30; 19.9. g.' 15_3(), Poloinicro - ginekol<>-
torów. . 19.9. nieczynnv 1- 17 19 d od l•t . ? ""'czny. Od nodz. 8 do :.iu: 

Piszemy o tym dlat~. o, zeby ... YDOl"'S. Kl (Wieckow- :>. • • ~w. ' 1<3. 2n .,o „. " -• ~ ·~ 7 por g 11 19 9 g \7 Szpital im. dr Maduro-
podjęta przez Was słuszna spra- skiego 15) g, 19.:00 19 · · · · · · ' ZACHETA (Waryńskiego wicza. ui. Kr7Jemieniec-
wa, została ,!'areszcie generalnie „Młyn" ROMA CK l'c ki 26) „Pogl'Omca atama- ka 5_ Od godz. 20 do 9· 
rozwiązana„. . l;!STRADA SATYRYC7- Ml Sh'a~~i~!. ~';':'. na." g. 16. 18, 20. dozvr. Szpital im. M. Curi€-
Rozmawialiśmy z przed- NA (Traugutta 1) g, rM:h';· /i! 16 18 2-0 I od lat 12. wr. g. 10.15 Skłodowskiej. ul. cm,e~ 

stawicielami komitetu blo- 19.15 „ Uwall'a kTęcimy" dozw. od lat 12.' Por: 12.15; 19.9. /!.. 18. 20 Skłodowskiei 15 
kowego dość obszernie o nie 19.9. meczynny g. 11: 19.9. g, 18. 20 PIONIER (Franciszkań- Chirurf'!'ia: Szpital 1m. 
porozumieniach jakie wywo- .• rJNOKI~" rKoper_rukaj RFK()RD • 'J'.<J''l'sz??JS~t1e ska 31) „Cyrk" g, 15, N. Barlickiego. ul. Koo~ 

. 16) 12 1 17 .. za.klety izo 2) „r1esn tajin" e. 17. 19. dozw. od lat Hl. cińskiego 22 
łuJe w swym domu z loka- kaczor": 19.9. nieczvn, 15. 17. 19. dozw. od lat por. g, 11 „Nieril'Złąc-.l- Interna: Szpital im 

Stwierdzilismy rówmez w 
tym artykule, że nie jesit to 
jedyny wypadek w Łodzi, 
gdy wfaści{:iel .admini9trując 
swoim domem, nie spełnia 
należycie swej funkcji, szk.o- Nowy ~klep 
dząc lokatorom. • • 

Okazu)e się, że mieliśmy garmazer.~JDY 
rację. Onegdaij nadszedł do 

ny . 12, por. g, 10. 12: 19.D. ni przyjaciele" dozw. 1dr Sterlinga, ul. Star~ 
„AłlLP,K:N" fP1otrko·i1- g 17 19 od lat 6; 19.9. g, 17 l~nga 1-3 

ska 152) J!. 15 i 17 „Jaś SOJUS.Z {Nowe Złotno) 19 Laryngologia: Szpital 
Szpak": 19.9. g, 17 •. Tajemnicza. wyspa" DWORCOWE (Dwo!'?,,..>c im. l".'; Barlickiego, ul. 

g. 15. 17. 19. dozw. od Kaliski) „Wiosenne o:i-j Koocmskiego 22 

redakcji drugi list, podpisa- Wcroraj otwarty został w 
ny przez przewodniczącego Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
komitetu domowego domu 47 (róg Zielonej) nowy sklep 
przy ul. Karola świerczew- mięsn_o - ga:rmaż~ryjny .. 
skiego 69 - protesora Uni- Mwna tu nabyc sałatk1, ga­
wersytetu Łódzkiego (nazwi- la~tki, . półprepara.~ mięsne, 
sko znane redakcji), w któ- mięsa p1ecrone i rozne wyro-

lat 12, '!X>r. g. 11 „Are ki" . Wrota Morza. Ka-
na śmiałych", dOZW. s!JiJskJego", „TrzY W()(' 19.9. (poniedziałek) 

BALTYK (Narutowic7.a od lat 7: 19.9. „o 6 ki przebiegłości". i:. PołożniC'ZO - itinekolo-
20) „Dzieci party-.i:an- wiecz<l'l'em po wo.lnie" 16. 17. 18. 19. 20. 21. 22 gi~y: Od e:. 8 do 20: 
ta" g. 14. 16. 18. 20. g. 18.30. dozw. od lat 7 dozw. od lat 7 szp. jm. Curie-Skl<>­
oor. g. 10. 12. dozw. od POKOJ {Kazim'erza 6) 19.9. g, 16. 17. 18. 19. 20 dowskiei. ul. Curie-Sklo 
lat 7: 19.9. g. 16. 18. 20 „Okręty sziurmu.ią ba- 21. 22 d<W'!"kiei 15. Od g, 20 do 

GOYNIA !Tuwima nr 2l sliony" I!. 16. 18. 2il. STUDIO (B:vstrzycka 7-9) 8: szo. im. dr Jordana. 
Progr., filmów ?ok. 1 do_zw. od lat 12. por. g, .,Antoni · Iwanowir.z ul. Przyrodnicza 7 
kult.-os:-V. ,.Rostow ru1d 11. 19.9. g, 18 .. 20 1t11iewa się" g, 17. l9. Chirurgia: I Kl. Chi-

rym czytamy m. in.: by garmareryjne. (s) 

ROBOTNICY Z. Wł.OKIENNIC· r~~~~~~~~~~~~~~----------:::J TWA: Dyr. PSS wyjaśnia, że po-
tn•tmowano ponownie sprzedaw­
ców piwa o bezwzqlędnym obo­
wiązku przectrzeqania wypełniania 
naczyń do odmierzonej ilości pi-

Donem'. ··'r.ystawa w SWJT (Bałuc~ Rvn_~1<J, doz.w. od lat 7, oor. g. rur.e:iczna. ul. Wi.irury 19 
Kopenhadze 1'!. 18. 20. ..Slub:v kav.ale.rsktc 11 „Teatr Marysi" do- Interna: Szoital im. 
doz.w. od lat 7._ Pr<>-: rr. 16.; 18. 20. doz:w. ~ zwolony od lat 7: 19.9. N. Barlickiego. ul. Kop-
gram dla na,1rnl<><l.; lat L, 1'.)()r. g. 11, 19·9" „Szalony lotnik" g. 17. cińs!Cego 22 
.. Złota. antylopa ... Oto 1'!. 13. 20 19 dozW od lat 1? T - l · · 
wek i kleks". „Dwa ła STYLOWY (Kilińskie110 · · . - ~ ""'!°Yn:::~ oina: GZO. ~· 
korne niedźwiadki" rr. 123) „Poirromcn~·ni · tv- LACZNOSC CJ,?zefów 4„) d.r B:eganskiee:o ul. Knia 
11. 12. 15. 16. 17; 19.9. grysÓ'w" I!. 16. llY. 20. „SkandeTbeg e:. 17. 19 z1ew1cza 1-3 Łódzkie sKlepy komisowe polecaia: 

wem, a nie pianą. (1378) 

lfl PlACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
lnfynicra - energetyka lub technika • ener­
getyka zatrudnią Łódzkie Za.kłady Wyrobów 
Papierowych w Lodzi przy ul. żer<>mskie­
go 52, tel. 237-89. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr. 2090-K 

Dziewiarzy na maszyny oezka.rkowe zatru­
dnią Zakł. Przem, Dziewiarskiego im. T. 
Rychlińskiego, Łódź, Al. Kościuszki 23 /25. 
Zgłoszenia przy)muje dział kadr od godz. 8,30 
do 15,30. 2087-K 

Mistrzów budowlanych oraz techników bu­
dowlanych - ka.lkulatorów zatrudni Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 2 w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuie dz~ał 
kadr ul. Piotrkowska 17, w godz. otl 7 do 15. 

2086-K 

WyJ,;waJifikowa.nych muzyków do małej or­
kiestry symfonicznej zaangażuje Państwowy 
Zespól Pieśni i Tańca „Warszawa". Nieprze­
kraczalny wiek 35 lat. Podan\e z życiorysem 
należy nadesłać do siedziby Zes'POłu: Warsza­
wa, Bednarska 7 do dnia 22 wrreśnia 1955 r. 

2085-K 

Tkaczy na ręczne krosna żakardowe zatru­
dnią natychmiast Łódzkie Za.kłady Włókien­
nicze PT. im. W. Pstrowskiego w Łodzi, ul. 
Cz. Rutora 42. 2081-K 

Ili ZAPISY li\ 
Naukę muzyki dla wszystkich (młocJ.zieży 

i dorosłych) prowadzą muzycy - pedagodzy 
Spółdzielni l!sług Artystycznych w Łodzi. 
Uruchom:ono klasy: gry fortepianowej, 
skrzypoowej, akordeonowej, śpiewu solowego 
oraz instrumentów =flPanych, jak gitary, 
mandoliny itp. Informacji udziieh bi'lllI'O sp-ni 
przy ul. Zachodniej 54, tel. 158-89 w godz. od 
9 do 17. 2054-K 

'" OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

I 
I' ----~.-.'"-I•--"! , DOMEK iednorodzinny 

DIERiJCłlOMO~CI I wolny do sl)!'zedania Dl. 
G______ I Ruczaiowa 6. dojazd <Jo 

I ul. Prądzyńskiego. Oglą 
DOM z ogrodem na- dać w niedzielę 
ty:;h.miast .sprzed.am. - PLACE do sprneaania. 
Lód~ 19. Grab1emec. ul. Wiadomość Kochanówek 
W1c1 45 5689 G ul. Kłosowa 19 Dudziń-
11 HA ziemi z zabudo- ski (5474 G) 
waniami w c-1wlicy Pod PI.AC przy ul. Tkackh:!i 
deb1ce spn.e-:l:im lu'1 Ta .sor•.~dam. Pośredn'.ctv•o 
mienie na 5 h'1 w <''<'>"- ···v:tluczone. W'a':l'.>""t"~Ć 
t!Y . UJ.dz'. W ~d" ..,<:>sć Tu"-ma 86. m. 7 <'4 g<"­
Pab1a:n.ick.a !H m. 68 ' dziny 16 5600 G 

NARUTOWICZA nr n. ZIELONA 9, TEL. 267-27:łPLAC z rozooczeta. bu- MOTOCYKL BMW .350 i 
TEL. 157-75: kurtka dam radio „Bałtyk" 2.900, <>- d~ sprzedam. Wiado- zapasowy dyferenc1~l z 
ska bib.ret.owa 4.500, pe- dapter :re wzmacnia- mosc,_ul.~rec1a 20 _ obudowa ocaz hann,?11te 
lerynka :re srebrnego I'- czem walizk<JIWY 2.000. PLAC na Karolewie - 32~~Y „HJo~~~ 19 
sa 3.500. kurtka damska radio tclewizyjne 5.500. spr.ZJedam. Dzwonlć tel. s 28 am. a ' 
lutrv 1.500. plas.zez ga- perkusja koncertowa 159-91. godz. 18-20 m. 
bardynowy me.ski 1.100. 4.900. wiol<mczela 3.000 I ----------
plasz.cz skórzanv mcsl,ci PIOTRKOWSKA nr 7S. KOPIO MASZYNKĘ do elektrv-
3 200 2030 cznego oodnos:renia o-

. --- - TEL. 215-57: aparaty f'>- - czek 120 v sprzedam. -
.JARACZA nr 10. TEL. tograficzne 300-5.00(}, ?b 
222-14: buty meskie z obrazy olejne 100-1.200. BILARD. ki.ie. kule bi- W(Jialdon:ioś)ć Morwo5w51a0 -G 
cholewami 450-1.800. fotele dentystyczne 1.401) lardowe _ nawet znisz u ianow 
materfaly PKO 60 proc. - 7.800. wiertaI"ki den- cz.one kupie. Tel. 145-56 
i 100 proc. (kupony) 1.600 tvstyczne, elektryczne KOCIO„ do centralnego DRZEWKA _owocowe, 
-3.300. kolnier7Je futrza- 750-2.250. przyrządy po- .., d b ZYW'l'Olo-y 
ne 250--550. pasy ela- miarowe precyzvine do ogrzewania tvPu „Stre- oz 0 nc. na · '· 
stvcz.ne zagraniczne 00 oomiarów elektrYcznvch bel" lub „Henschla" ku różnego rodzaju w du-
320. kombinezon Jotnlcz:v 60-3.200 2035 pię. t.el. 218-39 godz. 18 żvm wyborze polec.aią 
skó~ny_na_futrze 2.5'!0 ZIF:T,ONA nr 33-.-TEL. do 21 5695 G n~ s~ iesienny Szkół 
OBR. STALINGRADU ·2'! 189-97: hydrofor na wo- ki Drzew J. Stoiński. 

TEL. 137-89: jesionka de 2.000. oompa wodna SPRllDAZ I Lódź Zdrowie. Krakow-
damska 750. butv z eh<>- wirowa 3-st.o<Dniowa 3.2fl0 
lewami meskie nr 28 uchwvty do wiertarek ska 42 doiazd 9 do ko11ca 

W dniu 16 września 1955 r. zmarł 

JAN TOR.JA~Z 
artysta - muzyk, członek zespołu 
Państwowej Filharmonii w Łodzi 

W Zmarłym tracimy sumiennego i 
za.służ.onego pracownika, cenionego ar­
tystę i za.cn~o kolegę. 

Cześć Jego pamięci! 

DYREKCJA i RADA MIEJSCOWA 
PANSTWOWEJ FILHARMONll 

W ŁODZI 

Pogrzeb odbędzte się 18 września. br. 
o godz. 16 z kaplicy Starego Cmentarza. 
przy ul. Ogrodowej. 

1.800. błam piżmowce u- 120-500. kołnierz z ;i.ca MOTOCYKL .. Iż" 350 

~vf~Y ;~2c.~~~ió)ia~-~~; ~:~k~e~ ch~l~amibu:: ~:ies1k~wypach~ J~lJe~; DRAGA Dr REICHER speciall-
iesionka męska ciemna 28 1.000 2011 120 ba.sów i 7 reitistrów r sta wenervczne. skórne. 
1.000 202tl PIOTRKOWSKA nr 21. sprzedam. Wiadomość POMOC domowa Potrzeb olciowe (zaburzenia) -
NOWO'.\'.CIEJSKA nr 10. TEL. 135-59: płaszcze _Pa_bianicka_97 __ {5425_Gl na AJ. 1 Maia 3. m. 4 8-9. 16-19. Piotrkow-
TEL. 246-20: futro me- damskie 300-2.000. i<>- ska 14 POKÓJ z wYgodami. 
skie. spód liry. kołnierz sionki meskie 600-2.000. MOTOCYKL DKW SB POl\fOCNICA domowa śródmieście w spokoinei 
wydra 8.000. kurtka fu- blamv meskie i damskie z koszem sprzedam. - J>()6zukiwana. Piotrkow- dzielnicy zamienie na m 
trzana dam.ska 1.600. bu- 800-9.000. nakrycia <>to- Przybyszewskiego 23-25 ska 22~. m. 6 Dr KUDREWICZ specia- ny lub JX>kói. kuchnia. 
ty meskie z cholewami łowe srebrne i nlatery - - OSO 1. - -- lista weneryczne. skór· Oferty Biuro O!'!łosreń 
nr 27 2.30~ futro z li- 550-2.150. kołnierre d'1m F?,RTEPIAN „Bliithn~ traeb~Z J~t~~~s~ ne 8-9.30. 3-5. ulica Piotrkowska 96 pod wd 
sów żółtvch 4.000. mate- sk.ie i meskie 150-900 ra wysoki numer. stan Dobre gotowanie. &!fe- 22 Lipca 4 .. 5534" 5534 G 
rial an!!'iel„ki 100 pr,oc. RZGOWSKA 20. TEL. p1erwszo!zednY . sprze- rencie konieczne. Wa- -------
CkuPolill 3.900 . 2'137 190-83: wirówka do role- dam Wieckowskiego 19 runki ~obre. Zgłoszema PRZYCHODNIA LEKA- ftUiłłE 
PIOTRKOWSKA nr 103. ka 3.500. skrzynia bi€- m. 8· godz. l 7- 2o telefomczne 186--00 od RZY SPEC.TALISTOW -
TEL. 142-20: futro me- gów komnletna do samo CEBULKI tulipanów _ g~z'.....10--20 PIOTRKOWSKA 159 le- . . 
skie. spód tchórze. kol- chodu .. Citroen" 6.00'l.ł Żółty Darwin" do SP!""...€ HAFCIARKA na masZ'1- czv we wszvstkich SP<"- KRAWI~C PI"ZYJ:OUJe 
nierz wvdra kanadviska kuchenka gazowa 4-oł<>-~dania Mocarna 4 c;„.;iak ne tambo·rkowa na tiul cjalno5ciach. wvk<'Iluie JJ?Prawk1. reperac1e. -
26.000. oelisa. <"Pód bara- mienna 600. :i:oż_yce elek- (Złotr:ol 55i3 · G pilnie P<>tr7Jebna do War praeświetlenia rei:.::a. Piotrk<YW~ka 19 Po~rze-
ny 1.800 kurtka z kre- trvczne do c1ec1a blachv szawv. Mie~zkanie za- płuc. ioładka i zebow. czna oficyna, Wo1c e-
t&w 4.200. walizka skó: na 120 v 1.500. silnik d"k ł NOWOCZESNY k let pewnion<". Oferlv Biu:·o Czynna godz. 8-20. Pro- chowski (5337 G) 
rzana 280. pelervnka z h tryczmy 120 v z r<Yz.ru~7- ~ bl' b' 'et.o o~p Oglosi:.eń Pi<l'trkowska wadzi druga przvchodme ~ 
sa srebrnego 3.100 nikiem 800. 2056 me 1 ga 11: . wvc -: 96 pod „5517" ' dentystyczna przy ul. NAUKA 
----~---------------- sprzedam .. Lódz, ul. WoJ BIELIŻN'fARKA "PRZEDZALNIANEJ k6. -ska Polskiego bl. 31b. .k' . ·kr ~k nda 

1
TD- c~mna «odzina 10-18 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„SLUSARZ" 

w Ł O D Z I , ul. GNIEŻNIERSKA 24 

tel. 189 - 23 i 149 - 56 

' posiada 

na skł-ad7lie 

OSIE WAGONOWE KOLEJOWE 
do upłynniilnia w ilości 25 ton. 

Z głoszeni a kierować do biura spół­

d'l-1elni pod wyżej wymienionym adresem. 
2079-K 

m 9 rez c 1 o ee " z o na ~J ·~· „ 
· potrrebna. Gcl<'-i.<ka 11 -----------

MOTOCYKL .. Zii.ndapp" praco~!a --- 5520_C} ELEKTROKAR.DIO­

~~ ~p=m. Południo- ~Z~~.3~A10 . ~t~~bn2 • GRAF zdlecia serca 
Piotrkov-ska 157. t pie­
tro front !?od.z. 17-19 

KURSY wiec=rowe --' 
PTE ksiegowości. anub­
zy działalności gos'J)Odar 
czei. planowania. finan-
sowania przedsiebior~mv 

i kosztorysowania rob0t 
budowlanych. Dodatko­

MOTOCYKL DKW 350 
NZ stan idealny sprze­
dam. Piaskowiec. Sien­
na 20. Majchrzycki 

RESORKĘ i wóz nr 4 
sprzedam. Łódź. Chojnv. 
Kurczaki 122 5527 G 

Dr LASZEWSKI skórne, SPOLDZIELCZA PRZY- we zapisy Lódź. ul. Ar­
weneryczne 14-15. 17- CHODNIA LEKARZY mii Ludowe.i 3-5 e:odz. 
1ę.30. Armii i;.,u<lowei 27. SPECJALISTOW L"'<lź. 15-18 2073 K 
roe Narut~1cza 5570 PiotrkowsJ.w-a 3! ooradv. 
RENTGEN pr7Jeświetla- zabiegi, zastrzyk.i. .ient- ========== 

--------- -- nia, klatki piersiowej. żo gen. Punkty dentvstvcz­
KOSZ sportowy do mo- łąd.ra dr Baran. Piotr- ne GDAŃSKA 111 PO­
tocykla zamienie na woi ko:v.ska 103 m. 12 co- LUDNIOWA 3 L .bor - Oszczędza1 
iskowy. Piotrkowska 82 u dz1en111e 5675 G a .a 
dozorcy 5519 G o.iłO'l.VLKI mec1a.1J· toi:ium ;Ana~!z . Lekar- energię 

sta ·horól: l{obiecvch. sk.ich S1enk.ieWJcza 37. 
2 LÓŻKA (złota br:wz.al •lrnn°na n!eolodno~t leczenie radem Naruto-1 I k 
okazvinie sprzedam. Za ·zwarta - fZÓ,.~t;l 0 tmr- wicza 75b. Soóldzielnia e e tryczną 
chodnia 50, m. 11 ttowska SS ~'"'" " czvnna o<:! 8-20 -----------
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Albo trener 
albo-zawodnik 

a co przyszli 
na widzewski basen 
nie zawiedli się 

Sześć rekordów Polski 
R~da trenerów łó<lzkich wy­

stąpi!~ d~ prezrdium sekcji pli­
ki nozncJ z wmookiem, aby tre­
nerzy i !=truktorzy piłki nożnej 
ni-e brah czynnego udziału w 
grze. 

Po emocjonujqcej walce 
padło pierwszego dnia 

młodzików mistrzostw 
w piłce wodnej i sztafecie kobiecej Pierwszy dzień mistrwstw lek 

koatletycznych Polski młodzi­
ków utwierdzi! nas w przekona­
niu, że lekkoatletyka nasza ~"­
puściła już daleko swoje korl.e­
nie i dziś możemy śmiało ~ 
wiedzieć, że posiadamy barf\ro 
obiecujący narybek, że wyrasta­
ją następcy Chromika, Sidły czy 
Ruta. 

110 m przez płotki: 1) Molen­
dows.lci Stanisław SKS Kielce -
11.0, 2) Póltoraoki Stefan Zryw B.ia 
łystok - 17.55. Uzasadniając t.en wniooek ra­

da trenerów podaje, iż o.statruo 
zbyt czę~to notowano wypad­
ki niewłaściwego zachowywania 
s ię niektórych instruktorów pod 
czas gry, co było niekiedy na­
wet powodem usunięcia ich z 
boiska. 

Polska objęła prowadzenie 76: 71 Kola: 1) Obuclwwkz Macie.i 
SKS Byd!ioszcz - 14.89 (rek<Wd 
Polski), 2) Szeparowicz Andrzej 
Budowlani Wrocław - 13.69, 

Prezydium sekcji piłki n<l'Lnej 
LKKF, biorąc powyż..sze pod u­
wagę wnio.sek ten zatwierdziło. 

Łódzcy finaliści 
Pucharu Polski 

. F~nalowe spotkanie grupy !ódz 
k.1e1 o Puchar Polski odbędzie 
się we wtorek, 20 bm., o godz. 
16, na boisku w Parku Ludo­
wym. Wezmą w meczu tym u­
dział drużyny KOLEJARZ i KS 
IM. BARDOWSKIEGO - zespół 
B-klasowy, który w półfinale 
wyqral z KS im. GwardLl Ludo­
wej 2:0. 
Zwycięzca spotkania Kolejarz 

KS im. Bardowskiego repre­
zentować będzie Łódź w rozgryw 
kach na szczeblu centralnym Pu­
charu Polski. 

imprezy 

sportowe 
Niedziela, 18 września br. 

tucmlctwo. Dalszy ciąg mo· 
strzostw Łodzi, qodz. · 11, Park 
Helenów. 

Boks. GWARDIA (Ł) - WŁÓK 
NIARZ (Kalisz), II liga, godz. 11 
w hali na Widzewie. 

Piłka nożna. Ili liqa SPARTA 
(Ł) - LECHIA [Tomaszów) , godz. 
11 w Par-ku Ludowym i KOLE­
JARZ (Łl WŁOKNIARZ 
{Zgierz), qodz. 15.30 boiisko Ki­
iiń-sk.ieqo 188. 

Mi!strzostwo kl. A , godz. 11, 
St.Mt - KS im. 9 Maja w Parku 
Ludowym, Filmowiec - Widzew 
w Parku Ludowym, Włókniarz -
KS im, Stalina, A. Unii 2, godz. 
15, Gwardia - KS im. Ma<rchlew 
skieqo w PaTku Ludowym i U­
nia - Budowlani na boisku Wi­
dzewa. 

Tenis stołowv. I li<1a WŁÓK­
NIARZ - STAL (Radom). godz. 
11, Tylna 6. 

Tenis. Finały mistrzostw Ło­
dzi iunio-rów i młodzików, godz. 
9, korty w Helenowie. 

Szermierka. Tróimecz WKS 
Dęblin - Stairt (Ł) CRZZ 
Łódź, qodz. 10 w sali w Heleno-
wie. · 

Lekkoatletvka. Mistrzostwa Pol 
ski młodzików, qodz . 15 stadion 
przy Al. Unii 2. 
Pływanie. POLSKA CSR 

mecz międzypaństwowv, godz. 
M:30 basen na W.idzewie. 

Żu~el. SPARTA (Łl - STAL Go 
rzmvl o mistrzostwo II ligi, godz. 
16 Plac 9 Maja. 

Siatkówka. Pólfinał d,ruźyn mę 
skich o mistrzostwo RG ZS Włók 
niarz, qodz. 10 i 15, boi•sko przy 
Pl. Zwycięstwa 2. 

* Jubileuszowe spotlrnnie z CSR 
pod znakiem niespodzianek 

* * 
Administralony plywalni dotrzymali słowa 
Weterpoło „chwyciło" w naszym mieście 

A .jednak administratorzy wi-
dzewskiej pływalni - ZS 

Unia oraz Państwowe Zakłady 
Włókien Sztucznych w pełni do­
trzymali obietnicy. Temperatura 
wody dosięqla 26 stopni i już ża­
den najbardziej nawet zatwar­
działy malkontent nie był wczo­
raj w stanie :iicze90 zarzucić na­
szemu reprezentacyjnemu ob!ek· 
łowi. Tu mała nieścisłość: pły­
wacy, którzy - jak pisaliśmy 
wczoraj - obawiali się kata­
strofy, nie wierząc do ostatniej 
chwili w możllwoś!'; dostateczne­
go podqrzania wody, w dniu roz­
poczęcia zawodów orzekli dla od· 
miany, że woda jest zbyt ciepła. 
Ale czy możemy przyjąć tę no­
wą opinie jako objaw rozkapTy­
szenla1 Z pewnośc!ą nie. Wy­
szło tn po prostu na jaw za ma­
łe doświadczenie w startach przy 
podąrzewanej wodzie. Przeciei 
dysponowaliś!l'v dotiłd tylko je­
dnym teqo rodzaju basenem -
na warszawskim CWKS i do nie­
go Pr:r.vzwyczalła si11 cała nasza 
czołówka. 

Ale przejdźmy do opisu wczo­
ralsrego spotkania - 10-teqo z 
kolei, jubileuszowe90 pojedynku 
Polska - CSR. a plerwszeqo mię 
dzypaństwowego meczu pływac­
kieqo w todzl. Wszys!ko zaczę­
ło się pogodnie: i w pełnym te­
go słowa znaczeniu, bo mocno 
sle ocle:plllo, a 1nzeciPż o pogo­
dę najbardziej sle obawiano I 
przy • nieoczekiwanie wielkiej ire­
'kwencji widzów i wreszcie w 
atmosferze emocji takiej, iaka 
zwykle towarzyszy tzw. wielkim 
meczom. Jak się póiniej okaza­
ło, to zapoznanie publiczności ze 
sportem pływackim ma wszelkie 
cechy trwałości, ądyź nie było na 
trybunach takieqo człowieka, któ 
rego by nie „wzlełv" sobotnie 
zawody. A cót to dopiero działo 
si<: na widowni w czasie spotka­
nia waterpoloweqo, jaki do11inq I 
jaka qoraczka, kledv 1„ nasi wbi­
jali qole ... O tym będzie jednak 
mowa późniei, a teraz powróćmy 
do pierwszych konknrencfi. 

Po krótkich przemówieniach po­
witalnvch orzewodniczacvcb sek· 
cli pływackich obu pań~tw oraz 
wlceprzewodniczaceqn ł.KI<P, ob. 
Lisa, i po odeqranh• hymnów 
państwowych na słunkach starto 
wych stan<:!\ zawodnkv clo biegu 
na 200 m st. motvlkowym. 

Pierwszy wyśclq i od razu 
,.qwóźdź nroqramu". Doskonały 
CzP.chosłowak Samuhel czy tPż 
st<\le pr.nrawiaiarv swe wvnlkl 
Polak Raczvński? Wiele obiecy· 
wallśmy sobie po naszv"' repre­
zentancie. ale ten pozwolił noC?at 
kowo zbvtnio ods~rl zi<' •\e swemu 
przeciwnikowi I na ostatniej dln· 

gości basenu nie pomógł już Im· 
ponujący finisz. Wyąrał Samuhel 
nieznacznie przed Raczyńskim. W 
tym bieąu zaj<:Iiśmy 2 I 4 miejsce 
I prowadzenie oblęli 9oście 7:4. 

Przewaga Czechosłowaków u­
trzymywała sie bardzo długo; nie 
pomogło podwójne zwycięstwo 
naszych setkarzy-crawlistów Toł­
kaczewskieąo t Mroczkowskiego 
ani też wvąrane Milni.kielówny 
na 100 m 9rzbiet., Klopotowskie­
!IO na 200 ·m klas. I Gremlowskie 
go na 400 m dow. Porażek było 
znacznie więcej, Zwłaszcza na­
sze- zawodniczki poza wspomnia­
ną już Milnikiel, nie potrafiły na 
wiązać z Czechosłowaczkami ró.­
wnorzędnej walki. 

Nieco otuchy wlał w serca wi­
dzów pasjonujący pojedynek 
9rzbletowców: znakomite.go Bac! 
ka i naszego Jaśkiewicza, ale I tu 
doskonały nawrot koziołkowy Cze 
chosłowaka zadecydował o jego 
wv9ranej. Jaśkiewicz walczył „z 
zębem", nie mógł jednakże dogo­
nić 9roźne90 rywala. Za t-0 zre­
wanżowal sie swemu krajowemu 
konkurentowi Sambale za kllka­
krntne porażki. No, ale z tego 
mała dla nas pociecha. S tan meczu brzmiał już 46:S3 

na naszą niekorzyść, gdy do 
walki przystapili waterpoliści. Cze 
qóż można było teraz oczekiwać. 
Wedłuq wszelkich teoretycznych 
obliczeń . zdroweąo rozsądku I 
wspomnień po ostatniej dwncyiro 
wet kiesce z Czechosłowakami 
(kilka lat temu) - tylko nowej po 
rażki. 

A tymczasem stało się inaczej. 
Nasi zaQTali swój najlepszy mecz 
w dotychczasowej historii spot­
kań międzypaństwowych, strzelali 
niczym Węqrzy (oczywiście trochę 
przesadzamy), szybkością bill 
przeciwników zupełnie wyraźnie 
a co najważniejsze - znając Ich 
daleką od doskonałości odpor­
ność psychicmą - wykazali mo 
mentami zdumiewające opanowa 
nie nerwowe. W rezultacie wy­
qralt ten nlesłvchanie ciężki mecz 
5:3, sprawiając nai"!!'iekszą nle­
soodziank<: nie tylko nam wszyst 
kim sympatykom piłki wodnej, a­
le chvba i samym sobie. A więc 
:ednak stać naszvch waterpoli­
stów na dobrą qrę. Teraz, gdy 
nabrali niewątoliwie wiary . we 
własne siły, można już spodzie­
wać sie renesansu lei zaniedba­
nej, a przecież jakże pasjonują­
cej (niech powiedzą o tym wi­
dzowie) dziedziny sportu. 

Nie umilkłv jeszcze oklaski dla 
d?ielnei siódemki Czuperskiego, 
gdy ro7.>poczęła si11 nowa porcja 
emocji. Oto równie jak water­
poliście i z rióry skazana na pożar 
cle przez Czechosłowaczki nasza 

Przywitali&ny się, ale d:ziwoneik telefonu 
po\wt.rzy.mał roZipo.częcie rozmowy. Komi­
sarz ge<;.tem zaprQsi.ł mnie do zajęcia miej­
sca i sięgnął po słuch.awikę. 

U KOMISARZA MILICJI 

- Tak, io prawda - powiedział. - Bu­
chalter stołówki Ocliow. Zabity wy.strzałem 
z pistoletu o godz. 7 wieczorem. Ni.e, pn:z.y­
tomności nie odzyslkał ... Pr:awdopod.ołmie w 
celach riabulilikowych, Na ["a:zie nie mogę 
twierdrz.1ć... P<r01Wadzi się dochodzenie ... 
Przestępca był sam w sa.mochod~ie „Po-bie­
da". Ni..e, nJe taksówka. Przesłałem wam o 
tym zawiadomienie. Dohlladny report otrzy­
macie jl\lltiro. Roz.um.iem.... Tak, ju.tiro... Do­
brze... odll:ożył słochaW1kę - Bard!lo 

D ei.eń ten na dl!Ju,go wtkiwiił mi. w pamię-
ci.. Ralll() dyŻJU1nny. komeindy milicji z.a­

wiadomil n:as tel'ef0111iczm.ie, że komisa.rz 
może mai:ie prziytiąć. Szybaro ZJjradłem śnia­
danie i wyszedłem 'Ilia ulicę, wpychrając po 
dirodze do kieszeni dokuanen;ty, notatnik, 
oł~i. Jezdlllia i chodniki były mo1kire. W 
nocy przese.l:a buaiza i ;powit"tre.e było ś1wie­

że i pl'Ze'lll'OC2JY"Ste. 
Zegar wSkae.ywał god:z..i!Ilę dzie&ią;tą, gidy 

zibliżyłern się do biura pr.zepootek. Otirey­
małem prnepustJkę i &kieroiwałem się do 
wsk.a.zai11ego mi wejścia, po czym z.nalazłem 
się w og:rodizie z przyslmzyżonymi dll:'IZewami 
or.az g>aronami i k:lombami kwi.albów. 

W głębi ogrodu .7Jilajdował s:ię staTOżybny 
gmach z białymi kolumnami. W gmachu 
było cicho i chłodlI10. Skądś, z jakiegoś ga­
b ine.Jn1, dolatywały !P'f!Zycfo.zone głooy i stwk 
maszyn do phsa!Ilia. , 

Szerokimi pokirytymi dyw a1nem schodami 
wszedłem nia drugie piętrn. Sekrr€farz wsika­
zał mi wejście dlo gabinetu. Za wielk'm 
biu)Iikiem zobaczyłem człowieka o szerokiej 
twarzy, la.t 01koł.o 50, w okukurach. Rzucały 
się w oczy jego siwe włooy i hairetik.i orde­
rowe na lll/UJllJdUi!"ze. 

przepraszam. Jereciz.e clhlwilec7ikę. Ko-
misa~ :zm.owru z.idjąl s!llUJchaiwikę nakirędł 
I11Umer. 

- J.\11"...ajora Goncz.airowa. Proszę go pos:z.iu­
kać i n.atychmiiast prz)'\Scłać do mnie. 

Komisa[',z zakończył rozmowę i zwirócił 

się do mnie: 
- A więc redakcja J;ioledla wam napi­

sać ki.Jlka re<p<>rtaży o wybibnyich pracowni­
kach milicji? 

- Tak. Czy nie zechcielibyście mi powie­
dzieć ... 

- Przepraszam, że pr!Ze<l'Y\V:a.m, are mu­
sicie się udać do -w-ydziału polity=ego. 
Tam dadzą wam odpowiedni materiał. Je­
śli natraficie na Jakieś trudności., proszę 
.się ZIW't"óc i ć do mnie. 

Wiecie, tow.air:zySJ'JU komisarzu, na 
podstawie papierowyc h opini i trudno jest 
wyrobić sobie właściwe pojęcie o ludziach. 

- Czegóż więc chcecie? 
- Chciałbym osobiście zapozrnać się ~ 

ludźmi, przyj1rzeć się ich pracy. 
Komisairz patrzył na mnie pnzez c:hlwilę 

w zamyśleniu , po czym powiediz.iał: 
- Dobrz.ie. Dam wam do tego ok.arzję . „ 
Do gabirnetu wszedł sekretia..rz i :ziameldo-

Samuhel i Raczyński 

sztafeta 4 x 100 m st. zmiennym 
ni stąd ni zowąd zdobyła się na 
heroiczny wvczyn, bij;ic rek(lrd 
.Polski o niemal sekundę I dy­
stansuiąc swe sławne przeci­
wniczki. Tej przewaq•. któTi\ zdo­
była na pierwszej zmianie Milnl­
kiel. nie były już w stanie od­
robić ani świetna Holesicova, ani 
Skoupilova, ani Markova. Polka 
Prochownik popłyneła wsnanla­
le, Klemińska - również o wie­
le leniej nii norzednio w konku 
rencji Indywidualne' . a sukces 
ukoronowała crawlistka Szul­
cówna. 

Po tym biegu odebraliśmy Cze 
cbosłowakom prowadzenie, wyclą 
ąając stan meczu na 66:65. Re­
szty dokonała sztafola meska 
4 x 100 m st. dow. w składzie: 
Puchała, Lewicki, Tołkaczewskl, 
Grem.IC>Wskl. I tale po pierwszvm 
dniu zawodów mowadzlmy sto­
sunkiem punktów 76:71. 

KAROL TRUJAN 

* * * Wyniki I dnia zawodów: 

Z prawdziwą satysfakcją pa­
trzyliśmy jak ci młodzi zawod­
nicy walczyli ambitnie, jak !»­
trafili z powodzeniem naślado­
wać swoich starszych kolegó-N. 

To nic nie szkodzi, że źle ;,ie­
gli plotkarze, że niesz.czególme 
wypadły zmiany sztafet, ale z 
biegiem czasu usterki te zootan=l 
u.sunięte i niewątpliwie z tych 
325 startujących zawodników i 
za_wodniczek w tych pierwszych 
mistrzostwach młodzików Polski 
wyrosną do.skonali mistrzowie 
bioeżni czy skocz.ni. 

Na 10 rozegranych konkure:n­
c.ji padlo aż 6 nowych rekordów 
Pols ki. 

Zapytacle na W1Stęp.1e a jak.ie 
były wyniki? Dobre, nawet bar­
dzo dobre. Nie tr:zieha przecież 
od tej młodzieży zby>t wiele wy­
magać, ale np. wynik w skoku 
w, dal. dziewcząt 5:07, czy chłop­
CC?W 6,20 - to godny podk:reśle­
~a. Nie jedna z naszych zawod­
mczek zdobywając mistrzostwo 
okręgu mogła by poo:azdrościć 
tym młodym lekkoatletom. 

Niestety z przykrością trzeba 
stwierdzić, że mistrwstwa te :n.ie 
?budziły w Lodzi większego za­
interesowania. Trybuna staclic-­
nu przy .Al. Unii świeciła pust­
karm. Liczymy, że w dniu dzi­
siejszym fl""...kwencja będzie zna­
<'Znie większa. 

Wyniki były następujące: 

DZIEWCZĘTA 

Nowa porc\a emocji 
w li \\dze 

Zbliżamy się do wyjaśnierua 
zawiłej sytuacji w Il lidz.e J<?­
śli chodzi o czołówkę tabeli. 

Najpoważniejszym.i kandyda­
tami do awansu są: Budoiw1ani 
(Opole), Cracovia i Górnik (Za­
brze). Oistatnio Górnik stracił 
cenny punkt w wyiniku bez­
bramkowym w spotkaniu z Na­
przodem i dzięki temu wyrów­
nał idealnie swoje szan.se z Bu 
dowlanymi, którzy utrzymu1ą 
się na pierwszym miejscu w 
tabeli. 

Za kilka dni dojdrz:i.e do nie 
mniej ważnego spotkania Gór­
nika z Cracovią, która dotych­
czas ma za sobą jedno r<l'Zegt"a 
ne spotkanie więcej. Tylko 
zwycięstwo maże dać Cracovii 
szanse zrealizowania amb1t­
nych zamiarów powrotu do 
pierwszej ligi. Spotkanie tych 
drużyn odbędzie się 20 wrze­
śnia. 

I>ziś, 18 Wl'2!esrna graj11: 
AKS - CWKS (Bydg.), BUDO­
WLANI (Opole) - GóRNl.K 
(Wałbrzych), GÓRNIK (Byt-0m) 
- NAPRZÓD. GWARDIA (Kieł 
ce) - SPARTA (W-wa), PO­
LONIA (LesZIW) CWKS 
(Kraków) i TARNOVIA 
STAL (Gdańsk). 

Metczyźni - 200 m st. mot. -
1 l Samuheł (CSRl - 2.36.4, 2) 
Raczyński (Polska) - 2,37,8; 100 
m do<w. - 1) Tołkaczewski (Pol­
ska) - 59,2, 21 Mroc7.>kowski (Pol 
skal - 1,01,1; 200 m kla•s. - 1) 
KłoD<>towski (PolSlka) - 2.48,l, 
2) Svozil (CSR) - 2,49.7; 100 m 
qrzbiet-1) Bacik fCSR) -1.08,1, 
21 Jaśkiewicz - 1,08,5; 400 m 
st. dow. - I) Gremlowski (Pol­
ska) - &.5.5.2, 2) Badura (CSRl -

5,01.8; sztafeta 4 x 200 m st dow. 
- 11 Polska - 9,10,6, 21 CSR -
9,13,2. Punktacja - 49:38 dla 
Polski. 

Kula: I) Gawlas MarJa Sparta 
Stalino9ród - 11.11 (rekord Pol-

~~ńsk2)-Kl~~;~ska Zofia SKS Widzew zaorasza 
Dysk: 1) Ga.wlas Maria Sparta ' 

;r~tn~~1i~~iza
3~·:lw\~~°{~ ~~~I nauczycieli \Yf 

80 metrów ppt: I) Marchut Bro-
nisława LZS Rzeszów _ 13,6, 2) ~KS Widzew konsekwentfue 
Galus Hildegaida Sparta Stalino- dązy do realizacji swoich śm1a­
gród - 13.7. łych planów wydźw, gn:ę<::a z 

.w. dał: I) Ziarnik Boqusława :mpasu sportu swojej dzielnicy. 
Kobiety - 100 ro qrzbi<'rt. - Il 

Milnikiel (Polska) - 1,19, 21 
Sperlova (CSRl - 1,23,2; 100 ro 
klas. - l) Helesicova fCSR) -
1,25,4, 2) Jerowa (Poiskał -

Gom1k Wrocla":' - 5.07, 2) Dra- Wzmogły działalność sekcje do-
bek Brygida Unia Opole - 4.87. dotychczas istnieją{!e, J>O'>Jstają 

CHŁOPCY nowe i n_ależy przypu.sz:zać, że 
ich rozwoj Z-O<Stanie slCerowany 
we właściwym kierunku. \ ,'27,I; 100 m mot. - \) Skoupi- Skok wzwyt: \) Kaczmairowski 

lova (CSRl - 1,18,6, 21 Subrova Grzeqorz Stał POZ:IJ.ań - 1,70, 2) 
ICSR) - l ,20,8: 400 m dow. - Obuchowi-cz Macie; SKS Bydgoszcz 
11 Markova (CSR) - 5,40,5, 2) - 1,65. 

Zarząd RKS Widzew rozum.ie 
także, że nie może być mowy o 
sporcie w ogóle, bez roz.woju wy 
chowania fizycznego w sz.1<:0-
lach. Właśnie dla powiaz;mia 
sportu w RKS i w szkołą.eh od­
będzie się w ponk~dzialek, hl 
bm. w sekr·etariacie hali sporto­
wej n~ Widzewie konferencja, 
na ktorą zarząd koła zaprasza 
dyrektorów i nauczycjeli WF ze 
wszystkich szkól wic!ZJ:?wskich. 
Począt.ek konferencji o godz. 17. 

Kłouckova (CSRJ 5,48,7; sztafeta Dysk: 1) Ostaszewski Janusz 
4 x 100 m st. zmiennym - Il Po\- Sta\ Kielce - 51.1'2 (rekord Pol­
ska - 5,15,7 [rekord Pol9ki, 21 sk,i). 2) Niewiada Franciszek Stal 
CSR - 5. \9,6. Punktacja - Po7.>n3.ń - 47.20. 
33:27 dla CSR. 300 m: 1) Ka•nturek Julian Zryw 

. Piłka wodna - Polska - CSR Gdańsk - 38.03 (rekord Polski). 
5:13 (2:2). Bramki strzelili: dla 2) Laibuzqa Herbert Budowlani 0-
Polsk.i - Minartowicz - 3, Ga-1 pole - 38.3. 
dziki<>wiicz - 2. Dla CSR - Bor Skok w dal: 1) Ławniczak An­
vat, Smerda i Gerthofer. Oriólna drzej Gwardia Poznań - 6,20 (re­
nun.ktacia no oierwszvm dniu - kord Polski), 2) Bućko Janusz 
76:71 dla Polski. Sparta Białystok - 6,19. 

wał o przybyciu majora Goncz.a['O·wa. ObeJ­
rz.ałem się. Do biUJrika podchodził ciemno­
włosy, średniego wzrr-ositu, zgrabny czło­
wiek w doblr.ze skrojonym grana.towym 
ubraniu. Mial scz;czwpłą, energi=ą twarz o 
regularnych rysach. Energ:c2'J!lym krokiem 
zbliżył się do biurkia i zwra.cając się do ko­
misarz.a, odezwał się nieco gruchym głosem. 

- Dzień d<>bry, towa;rzyszu komisari;u. 
Meld'llję się na ro~az. 

Komisa•rz wstał i przywitał się. 

- Zmęczyły mnie d.zlWonki telefonicz.­
ne - powied.ział jakby się skadąc. - Sia­
dajcie. Proazę o.powiedzieć jak idzie śledz­
two. 

- Wszystko w pon.ądlku - odpowiedział 
GcmCZJar<>w, siadając i umilkł, pa1tr.tąc z. 
wyczekiwaniem na komisarza. 

Komisa,rz poznał n.as i powiediział: 

- Możeci:e mówić. 
Goncz.a•row z.ame1dował, ze zorganiwwar 

kontrolę garaży i po'5-tojów samochodowych 
O god1z. 3 w nocy w garażu pewnego in­
stytutu nauikowego odinalezioilllO samochód 
„Pobioe<la", szarego koloru z głębok im za­
drap.a.niem na karoserii. WY.rótce odnale- -
z icno także 5'Zl0fera tej masizyiny niej.akiego 
sa.wus:zil< 'na, który spał w domu pijany. 

Komis.are. z niezadowoleniem WZJruszyl 
:::amion.a mi. 

- To znaczy, że nie ma jeszcze żadnych 
bezpoś1·edrn'ch poszlak. Na s:z.iary kolo.r ma­
J.uje się dużo samochodów. a zadrap.;mie 
może mieć niajróżnorodoiej$!..€ po,:hodz.enie. 
Co mówi 8.aiwuszikin? 

- Za.pe-wnja, że jeździł do dobki do Kli­
nru a wrócił do gara·źu późnym wiec:m0rem. 

- No więc, widzide ... A kto mu Po7lWOlił 
wyjeżdżać z pracy samochodem w spra­
wach osobistych? 

- Nikit nie dawał zee..wolenia. P.rze5łu­

chhwałem go dziś z raina. Początkowo o-

świradczył, że miał wolny dzień i nie praco­
wał. Potem przypomni.;;ł sobie, że jeździł 
na weizwanie za.stę,pcy dyrektora in:;.tytutu, 
a w końcu powiedział, że to W$Zystko n'e­
prawda, że oszukał k'.erown:ka g.arażu i 

jeździł nie do zastępcy k'.erown]l:.a, lecz do 
ciotJki .do Klinu. 

- Czym tłumaoez;y z.adirapa.nie na karo-
serii? 

- Jakiś chłopiec rzucił kam'eniem. 
-- Czy był k.a•r.any sądown!e? 
- N:e. odpowiadał tylko za naruszenie 

przepisów o ruchu ulicznym. 
- No, to jes.z-oze o niczym nie świadczv. 

Cz,y ciotJkę przesłucha.no? • 
- W no.cy połą::z.yliśmy się telefonic2 .• 1ie 

z Klfriem. S.podz'ew.amy się z mirnuty o.a 
min.utę od~ow"edzi. 

- Tr·z.eha to było sprawd?}Ć w termm'e 
przyśpieszonym. Kto prowadzi dochodze­
nie? 

- Szef oddz:ału. k 1ao:tian Droz.rlow. Wy­
di..iał p.rzydzielH ·m,1 do pomocy et.arszego 
śledoz.ego tow. Kowalernko. 

-. Dobr,ze komis.arz milczał przez 
chwilę. - Pow;erizam w.am owbiśicie kie­
raw.anie dochodreniem. I was czynię za nie 
odipowiedziialinym 

- Roz1kaz! - Gon:czarow :MQbił ruoeh, jak­
by chciał w.sitać, ale komisarz powstir~ym.ał 
go ruchem dłoni. 

- Czy przeprowad:zono rewi"Z(ję u Sa­
WUMlki;n.a? 

- Tak, a.Ie nic oie zmal&Liono, oprócz 
cza·r;i~j ~mr~i Slkórzanej, k'~ ~dfo ze­
zn:an sw1adikow przestępca mlał na eobie. 

- Kurtikia skórzana? KJtóry srz.ofer jej nie 
posiada. Co mówi dyre'k.'tor stołówki.? 

- Jesz.cze nie zostal przasi!Ju.cl1,a.ny. 
- Dlaczego? 

(e.d. n.) 
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